
Słowo Polskie

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe
gotowe do prac w polu

r W R O C Ł A W . —  P Z G S  w  G ó 
t z e  Ś ląsk iej m eldu je, że w a r ­
sztaty Spółdzie lczych  O środ­
k ó w  M aszynow ych  w  pow iec ie  
G ó ła  Śląska w yk on a ły  p lan 
rem on tów  przedterm inow o.

Spółdzie lcze O środki M aszy­
n ow e  w  ca łym  pow iecie  są 
go tow e  do a k c ji w iosennej. W  
pow ia tach  B ystrzyca  K łodzka  
i  K łodzko  rem onty maszyn 
ro ln iczych  dla Spółdzie lczych

Ośrodków Maszynowych są 
na ukończeniu.

Nadmienić należy, że SOM-y 
woj. wrocławskiego, oprócz re 
montów zaplanowanych dla 
własnych potrzeb, remontują 
pozaplanowo 800 siewników 
dla województw centralnych 
i wschodnich oraz dokonują 
różnych remontów dla zakła­
dów przemysłu rolnego, obsłu­
gując również mało- i  średnio­
rolnych chłopów.

Hitlerowcom coraz iepsej 
powodzi się w Trizonii

’ B E R L IN  (P A P )  —  Cech p ie ­
k a rzy  w  północnej B aw a rii o - 
głosił, że ceny p ieczyw a zosta­
ną podniesione od przyszłego 
poniedziałku. Chleb żytn i zdro 
ż e je  o 3 fen ig i na k ilo g ra ­
m ie, a ch leb pszenny o 5 fe -  
n igów . Cech p iekarzy  uzasad­
nia zw yżk ę  cen koniecznością 
zakupu w ęg la  po paskarskich 
cenach na czarnym  rynku.

M in ister finansów  „rządu " 
w  Bonn Schaeffer, przem a­
w ia ją c  do w ładz party jnych  
C D U  w  Ham burgu, zap ow ie­

dzia ł podw yżkę cen w yrob ów  
cukiern iczych. S chaeffer
stw ierdził, że jes t to kon iecz­
ne d la  „u zd row ien ia  budże- 
tu “  N iem iec  zachodnich.

W  tym  sam ym  p rzem ów ie­
niu S ch ae ffer zakom uniko­
w a ł o podw yżce zasiłków  i 
ren t d la by łych  o fic e ró w  i 
zaw odow ych  żo łn ie rzy  W eh r­
machtu. S ch ae ffer oznajm ił, 
że m otyw em  tego kroku  jest 
„na tu ra ln y  obow iązek  w dzięcz 
ności narodu n iem ieck iego".

Oświadczenie premiera Grotewohla w  Izbie Ludowej

Trwała przyjaźń z Polska
warunkiem szczęśliwej przyszłości Niemiec

Cały naród niemiecki 
domaga się zjednoczenia kraju

B E R L IN  (P A P ) —  W e wtorek odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie Izby Ludow ej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. N a  porządku dziennym znajdowało się 
oświadczenie rządowe prem iera Otto Grotewohla w  
spraw ie wprowadzenia w  życie propozycji rządu N R D  
odnośnie utworzenia ogólnoniemieckiej rady ustawodaw
czej.

N a  w stęp ie  sw ego przem ó­
w ien ia  p rem ier G ro tew oh l o -
św iadczył, że z trybuny Izb y  
Lu d ow e j udziela odpow iedzi 
na dek la rac ję  Adenauera, któ 
r y  odrzucił propozycje, m ające 
na celu zjednoczen ie N iem iec- 

—  1 grudnia 1950 roxu  —  
stw ierd z ił m ów ca —  przeka­
załem  A den au erow i pismo, za 
w iera ją ce  propozyc je  u tw orze 
nia ogólnon iem ieck ie j rady  u - 
staw odaw czej, w  skład k tórej

Ustanowienie stałej administracji kościelnej

zwiększy wysiłek społeczeństwa
ziem zachodnich —  w  dalszej pracy

Z  głębokim  uznaniem przy ję ­
ło  społeczeństwo dolnośląskie 
decyzję Rządu RP, znoszącą w y ­
tworzony przez kcśoiół sztuczny 
st?in tymczasowości na Ziemiach 
Odzyskanych. Robotnicy i pra­
cownicy umysłowi, kobiety^ i 
♦młodzież na zebraniach i masów 
kaeh wyrażają z  tej racji swą 
radość.

Do głosu w iernych przyłącza­
ją  się także postępowi księża.

Ks. JUSTYN KOSTEK —  pro­
boszcz parafii Żerniki zazna-

; cza:

W  Żemrkach, gdzie pełnię 
obowiązki kapłana, jest  ̂kościół 
w ybudowany przez O jców  C y­
stersów w  1212 roku. Kośció ł 
ten, iak i w iele innych na z ie­
miach zachodnich, jest pomni­
k iem  oolskości na tych ziemiach. 
Dziś każdy Polak w ie, że Z ie ­
m ie Odzyskane były, są i po­
zostaną na zawsze polskimi.

Jatk nam wiadomo, diecezje

Przyjmują członkowie  
Prezydium WRN

Prezydium W ojewódzkiej 
Rady Narodowej podaje do 
wiadomości, że członkowie 
Prezydium W R N  przyjm ują  
interesantów w  każdy czwar­
tek od godz. 16 do 20 w  gm a­
chu Prezydium W R N  (b. Urząd  
W ojewódzki), pokój nr 4G6.

W  dniu 1 lutego br. będzie 
przyjm ował członek Prezy­
dium ob. Zbigniew Kulczycki.

1 i 2 lutego
Odczyty

na lemat

W alka  o pokojowe  
Niem cy"

Staraniem W ojewódzkie­
go i Miejskiego Komitetów  
Obrońców Pokoju we W ro ­
cławiu:
a) w  c z w a r t e k ,  1 lutego 

o godz. 16-ej, w  gmachu 
Uniwersytetu W roc ław ­
skiego, przedstawiciel 
PK O P , sędzia Sądu N a j­
wyższego, ob. Zofia  
W a s i l k o w s k a  w y ­
głosi odczyt na temat: 
„W alka o pokojowe 
Niemcy".

b ) w  p i ą t e k ,  2 lutego o 
godz. 17-ej w  sali Okrę­
gow ej Rady Zw iązków  
Zawodowych (Mazowiec 
ka 17) przedstawiciel 
P K O P  ob. Wojciech K ę ­
trzyński wygłosi odczyt 
pt. „W alka o pokojowe 
Niemcy".

kołobrzeska, gdańska i w ro ­
cławska do 1821 raku podlegały 
biskupstwu poznańskiemu. H i­
storia Polski jak również histo­
ria  kościoła katolickiego w  P o l­
sce nie są tajemnicą dla W aty­
kanu. Papież nie ma prawa kw e 
stionować przynależności tych 
ziem do Polski.

Stanowisko Watykanu, stano­
w isko w rogie w  stosunku do na­
szego kraju, podyktowane jest 
interesami imperialistów anglo- 
a m ery kańskich i rew izjonistów  
zachodnio - niemieckich; godzi 
ono w najżywotniejsze interesy 
naszej Oj czyzny.

W rogow ie Polski Ludow ej nie 
przebierają  ̂ w  środkach, aby 
wykorzystać każdą okazję dla 
po lityki rewizjonistycznej. O - 
szczercza kampania anty-polska, 
prowadzona w Niemczech za­
chodnich i popierana przez W a­
tykan, jest w rogą działalnością 
skierowaną przeciw  pokojowi. 
D latego też musimy zjednoczyć 
wszystkie siły i przeciwstawić 
je  polityce w ojny i zbrodni.

Decyzja Rządu ustanowienia 
stałych w ładz kościelnych na 
ziemiach zachodnich, zerwała 
sztucznie _ wzniesioną barjerę, 
dzielącą ziem ie zachodnie od 
Polski. Cieszy się też uznaniem 
wszystkich ludzi m iłujących po­
kój

Ks. A N TO N I KUŚNIERZ —
ojciec zakonny Ojców Jezui­
tów we Wrocławiu —  dowodzi:
—  M ówiąc o ziemiach zachod­

nich i granicy na Odrze i Nysie, 
musimy pamiętać, że jest to gra 
nica pokoju, granica m iędzy 
dworna zaprzyjaźnionymi naro­
dami —  narodami Polski i N ie ­
m ieckiej Republiki Dem okra­
tycznej.

fUstalenie stałej granicy, jak 
również w łączenie ziem zachod­
nich do M acierzy nie mogło po­

zostać bez w pływ u  na organi­
zację w ładz kościelnych.

Szkodliwe dla Polski u trzy­
m ywanie tymczasowej admini­
stracji kościelnej, pomagało w ro 
gom naszej O jczyzny odwetow ­
com i rewizjonistom  niemiec­
kim , którzy się wysługują swym 
anglo- amerykanskim panom.

W iem y do czego prowadzi po­
lityka dolarowa, polityka podże­
gaczy wojennych. Amerykańska 
napaść na niewinną ludność 
K o re i i  barbarzyństwa popełnia 
ne przez bestialskich napastni­
ków  na dzieciach i kobietach —  
najwym owniej świadczą o zbrod 
niach imperialistów. M y, Po la ­
cy, przeciwstawiamy się z ca­
łych  sił polityce podżegaczy do 
nowej w ojny; m y walczym y o 
pokój. D latego też wytyczenie 
stałej granicy na Odrze i Nysie, 
jak również zniesienie tym cza­
sowości, jest w ielkim  krokiem  
naprzód w  umocnieniu świato­
w ego obozu pokoju.

Żyw ię nadzieję, że Episkopat 
polski zrozumie to i uzna polską 
rację stanu za dobro najwyższe.

K SIĄ D Z  A. SZN IPA:
—  proboszcz parafii Piekary
w  pow. średzkim —  mówi:
—  Społeczeństwo z entuzjaz­

mem powitało decyzję Rządru, 
stawiającą kres nienormalnym 
stosunkom w  administracji ko ­
ścielnej na Ziemiach Odzyska­
nych. Z  jeszcze większą rado­
ścią powitaliśmy tę decyzję 
m y —  duchowni katolicy, pra­
cujący na tych ziemiach.

Boleśnie odczuwaliśmy tu tym  
czasowość naszych str.nowdisk w 
parafiach katolickich. Bo godzi­
ła  ona w  prawa naszego narodu i 
w  nienaruszalność granic Polski, 

(D o k o ń c z e n ie  na  s tr . 2 - ie j )

w esz lib y  —  na zasadzie p a ry ­
tetu- —  przedstaw ic ie le  N R D  
oraz N iem iec  zachodnich.

P a n  A den au er kw estionow ał 
jednak —  nasze p raw o  do w y ­
stępow ania w  obronie jed n o­
ści N iem iec. L ec z  oddźw ięk, 
ja k i słow a nasze znajdu ją  w  
najszerszych  w arstw ach  naro­
du, dow odzi, że rząd N R D  
m iał pełne p raw o przem aw ia ­
nia w  im ieniu  ca łego narodu 
n iem ieck iego.

N aród  n iem ieck i n ie ma za ­
m iaru  uznać praw a A denauera 
do rem ilita ryzow an ia  N iem iec. 
N a w e t zastępca Adenauera, 
B luecher, w  sw ym  przem ó­
w ien iu  w yg łoszonym  w  Stutt­
garcie, zm uszony by ł p rzy ­
znać, że „św ia t musi sobie u- 
św iadom ić fakt, iż  naród n ie ­
m ieck i w  99 proc. odrzuca pro 
jek t rem ilita ry za c ji“ .

N aród  n iem ieck i n ie  chce 
w o jn y .

M in ister sp raw  w ew n. re ­
żim u z Bonn —  stw ierdza pre 
m ier G ro tew oh l —  zap ow ia ­
da utworzenie zmotoryzowa­
nych „wojsk granicznych". 
Przedstawiciel Adenauera za­
powiada odrodzenie lotnictwa. 
Wszystkie koszary i lotniska 
Niemiec zachodnich są odbu­
dowywane. Minister finansów  
z Bonn, Schaeffer, zakomuni­
kował, że w  Niemczech zachód 
nich m ają być utworzone 22 
zmotoryzowane dywizje, w  tej 
liczbie 10 dywizji pancernych.

T zw . rada atlantycka posta­
now iła , zgodn ie ze stanow i­
sk iem  reżim u w  Bonn, u tw o­
rzen ie  a rm ii zachodnio -  n ie­
m ieck ie j, przestawienie prze­
mysłu zachodnio - niemieckie­
go na tory produkcji zbroje­
niowej oraz oddanie wojsk  
niemieckich pod naczelne do­
wództwo Eisenhowera. Pa rla ­
ment w  Bonn udzielił Adena­
uerowi pełnomocnictw, m ają ­
cych na celu rozszerzenie i 
przyspieszenie produkcji zbro­
jeniowej. Przedstawiciele za­
chodnio -  niemieckiego prze­
mysłu ciężkiego utworzyli w  
Ham burgu „urząd zbrojenio­
w y", znajdujący się w  ścisłym 
kontakcie z odpowiednim „u- 
rzędem" paktu atlantyckiego.

Adenauer podał do wiadomo­
ści, że generałowie hitlerow­
scy Speidel i Heusłnger biorą  
udział w  organizowania za­
chodnio -  niemieckiej armii 
najemnej.

(D okończenie na stron ie 2-e j)

Finansista

S t i k k e s -
kandydatem 
na premiera

Holandii
M O S K W A  (P A P )  —  Dono­

sząc z  H a g i o pow ierzen iu  m i­
s ji u tw orzen ia  now ego  gab ine­
tu holendersk iego dotychcza­
sowem u m in is trow i sp raw  za­
gran icznych  —  S tikkerow i, a - 
genc ja  Tass stw ierdza, że 
S tikker zw iązany  jes t ściśle z 
ko łam i fin ansow ym i 1 p rzem y­
słow ym i. Jako m in ister spraw  
zagran icznych  starał się on 
usiln ie k ie row ać po lityką  rzą ­
du zgodn ie z  kursem  am ery­
kańskim , co zjedn ało  m u za­
u fan ie  W a ll Street.

A t e n y .  W miastach greckich 
zniknęły ostatnio tow ary codzien 
nego użytku, jak  np. mąka, ma­
karon, cukier, nafta itp. Brak 
tłuszczów daje się odczuwać już 
od dłuższego czasu. Brakuja.ce to 
w ary  można jednak nabyć na 
czarnym rynku po cenach trzy­
krotn ie w yższych od normalnych. 
Chleb w  G recji jest sprzedawa­
ny ty lko  na kartki.

Marnowali zboże, niszczyli paszę,

hamowali zwiększanie pogłowia
Druzgocące orzeczenie biegłych 
w procesie obszarników - sabotażystów

■ Helsinki. Rząd fiński po­
wziął uchwałę w skrawie dal­
szej zw yżki cen. Podrożeją m. 
in. o 44 proc. wyro-by m iedzia­
ne, kawa podrożeje o 40 proc.

W A R S Z A W A  (P A P ). W  szóstym 
dniu rozpraw y przeciwko grupie 
b. obszarników odpowiadających 
za szpiegostwo i sabotaż gospo­
darczy w  Państw. Nieruchom o­
ściach Ziem skich — sąd zakończył 
przesłuchiwanie świadków oraz 
wyslacha! orzeczenia biegłych.

B ieg li stw ierdzili, że szkodnicza 
działalność oskarżonych zahamo- 
w.iia w e wszystkich dziedzinach 
rozw ój gospodarczy w  PN Z.

Świadek Ludw ik Kazalski — dy­
rektor PGR, k tóry  w  1947 r. peł­
n ił funkcje dyrektora okręgu 
PN Z  W rocław , wskazał na szereg 
faktów  sabotażowej gospodarki 
oskarżonych. S tw ierdził on m. in., 
że centralny zarząd P N Z  przesłał 
do m ajątków  położonych w  okrę­
gu wrocławskim  zarządzenie, aby 
dokonały one likw idacji trzody 
chlewnej. Trzoda chlewna miała 
być sprzedana — mimo istnienia 
m ożliwości prowadzenia dalszej 
hodow li.

Psz.^nno-buraczane g leby w oj. 
w rocławskiego nie b y ły  w łaściw ie 
wykorzystyw ane: obsiewano je  ty l 
ko żytem . N iew łaściwy stosunek 
oskarżonych do robotników  ro l­
nych stwarzał poważni; trudności 
z braku rąk roboczych. Robotni-

Agresorzy ponoszq ciężkie strafy

Załam ały się kontrataki
Wojsk amerykańskich

na f ron tach  K o re i
M O S K W A  (P A P ) .  P rzeg ląd  

działań wojennych w  Kore i, o- 
g łoszony na łamach dziennika 
„K rasn a ja  Zw iezda“ , pośw ię­
cony jes t dalszym  skutecznym 
operacjom  koreańskiej arm ii 
ludowej i ochotników chińskich 
w  walce z interw entam i ame­
rykańskim i.

Oddziały koreańskiej arm ii 
ludowej w raz z ochotnikami 
chińskimi —  czytam y m. in. w  
przeglądzie —  zadają  n ieprzy­
jacielow i poważne ciosy na 
w szystk ich odcinkach frontu . 
W  ciągu ostatnich dwóch ty g o ­

d n i  dowództwo amerykańskie 
dokonywało bezskutecznych

prób odebrania in ic ja tyw y bo­
jow e j z rąk w ojsk ludowych. 
W  tym  celu w ojska am erykań­
skie, op ierając się na w ygod ­
nych pozycjach obronnych w  
górzys te j stre fie , przechodziły  
niejednokrotnie do kontrata­
ków. W a lk i m ia ły  zaciekły 
charakter. N a  zachodnim odcin 
ku fron tu  oddziały am erykań­
skie dokonały niedawno silne­
go przeciwnatarcia w  kierun­
ku jednej z dróg, prow adzą­
cych do Seulu. W  przeciwna­
tarciu tym  uczestn iczyły po­
w ażne s iły  piechoty, w spiera­
ne ps?zez czo łg i i a rty lerię. Jed 
nakże oddziały  arm ii ludowej

odpow iedzia ły zorganizow anym  
ogniem  i same przeszły  do a ta ­
ku. W  wyniku zaciętej b itw y, 
która  rozegra ła  się w  od legło­
ści 22 km na południe od Seu­
lu, w ojska amerykańskie —  jak  
doniosło radio londyńskie —  
poniosły w ie lk ie  stra ty  i mu­
sia ły w yco fać się na południe.

Szczególn ie uporczyw y cha­
rak ter m ają  w alk i w  rejon ie 
m iasta Wondżu. Dow ództwo a- 
m erykańskie przyw iązu je  do 
tego  m iasta w ie lk ie  znaczenie, 
traktu jąc je  jako w ażny punkt 
strateg iczny i komunikacyjny. 
W o jska  ludowe, po wyparciu  
n ieprzyjacie la, k tóry  usiłował 
k ilkakrotn ie owładnąć znowu 
tym  m iastem , kontynuują obec 
n ie w e wspomnianym  rejon ie 
aktyw ne operacje.

(D okończen ie na s tron ie  2-e j)

kom zalegano z wypłatam i. Szcze­
góln ie poszkodowane b y ły  zatrud­
nione w  P N Z  kobiety, które za 
w ykonyw anie te j same pracy co 
m ężczyźni o trzym yw ały niższe w y

nagrodzenie. W szystkie interwen­
cje  świadka w  sprawie szkodnic- 
stwa uprawianego w  PN Z  — za­
rząd centralny pozostawiał bez 
odpowiedzi.

B. robotnik ro lny w  P N Z  M ie­
czysław Aksim ionek, dyrektor je ­
dnego z zespołów PGR, zeznał, że 
zarząd P N Z  nie dbał o szkolenie

(D o k o ń c z e n ie  na  s tro n ie  2 -e j)

„Ślemy wam pozdrowienia...
Lisł od robotników Stalingradu 

o trzym ała załoga „U rsusa"
. W A R S Z A W A  (P A P )  —  Z a ­
łoga zak ładów  „U rsu s" o trzy ­
m ała bardzo serdeczny lis t od 
robo tn ik ów  i pracow n ików  
technicznych fa b ryk i trak to ­
rów  im . Felik sa  D zierżyńsk ie­
go w  Stalingradzie. Radzieccy 
m eta low cy  op ow iada ją  p o l­
sk im  tow arzyszom  o swych 
osiągnięciach produkcyjnych  i 
w y ra ża ją  uczucia g łębok iej 
p rzy jaźn i d la P o lsk i L u dow ej.

„Z  radością donosim y w am  
—  piszą S ta lin gradczycy —  że 
w  pełn i w ykona liśm y plan 
p rodu kcji na ub. rok, że  na­
sza załoga dała ro ln ic tw u  p la ­
now aną ilość traktorów , 
w zm acn ia jąc tym  sam ym  si­
łę  naszej o jczyzny, stojącej 
na czele obozu poko ju  i de­
m okracji.

In teresu jem y się bardzo_ 
pracą polskich m eta low ców  i 
c ieszym y się każdym  w aszym  
n ow ym  sukcesem".

L is t  kończy się słow am i: 
„Ś lem y  W am , drodzy tow a ­
rzysze, gorące pzod row ien ia  i 
życzen ia  dalszych sukcesów 
w  rea liza c ji p lan ów  produk­
cy jnych . Nasza w spó lna  praca 
nad um ocnien iem  św ia tow ego 
pokoju  jes t w ie lk im  w kładem  
w  dzieło  w a lk i p rzeciw ko an-

Indie przeciwko U S A
N O W Y  J O R K  (P A P ) —  K o ­

respondent „N e w  Y o rk  H e ­
ra ld  T rib u n e", S tee le —  do­
nosi z  K a lk u ty : W  Indiach
w zm aga ją  się nastro je an ty- 
am ery kańskie.

W  Indiach  panu je przeko­
nanie, że rząd  U S A  dąży do 
zaogn ien ia  sytuacji m iędzyna­
rod ow e j i  do w o jn y  •

g lo  -  am erykańskim  im peria ­
listom  -  podżegaczom  do no- 
w e j w o jn y 11.___________________

4 lutego 1951 r. 
WielkiKonkurs

na łamach
„Słowa**

W  niedzielnym numerze 
,S łow a" (z 4 lutego br.) 
ogłosimy

W IE L K I K O N K U R S  
„S ŁO W A ",  

poświęcony wczasom.
W ielk i Konkurs „S łowa" 

obejmie W S Z Y S T K IE  O - 
SR O D K I W C Z A S O W E  W  
K R A JU , w  których dzie­
siątki tysięcy robotników, 
chłopów i inteligencji pra­
cującej odpoczywają po 
trudach w  mieście i na 
wsi.

Nasz W ielk i Konkurs ma 
się przyczynić do spopula­
ryzowania wczasów, do po­
stawienia na wyższym po­
ziomie oddawanych przez 
nie usług, do sprawniej­
szej organizacji imprez 
kulturalnych ł rozrywko­
wych na wczasach.

D la  uczestników konkur­
su redakcja „Słowa" —  
łącznie z Naczelną Dyrek­
cją Wczasów —  przygoto­
w a ła  K IL K A N A Ś C IE  N A r  
G R Ó D  O W Y J Ą T K O W E J  
W AR TO ŚC I.

Szczegóły W ielkiego K on ­
kursu —  w  numerze z 4 
lutego 1951 roka.

Oblodzenie schroniska na szczycie Szren icy  pod Szklarską  
Porębą. (F o t  CT )

Rok VI. N r  31 (1527) 
W y d a n i e  A

Środa, dnia 31 stycznia 1951 r.
D z i ś  4 s t r o n y 
Cena 15 g r o s z f



Str. 2 SŁOWO' ISTi*' Zt.

Shê mm
Pierwsza ogólnopolska konferencja

duchownych i św ieckich działaczy katolickich
W  dniu w czorajszym  zebrała  

się w D om u Rzemiosła P o l­
skiego w Warszawie pierwsza 
ogólnopolska kon ferencja  du­
chow nych  ł śuńeckich działa­
czy katolick ich , zwołana przez 
Kom is ją  In telektualistów  K a ­
to lick ich  przy Po lsk im  K o m i­
tecie  Obrońców  P oko ju .

W  związku z ty m  redakcja  
„Słow a Pow szechnego“  zw ró­
ciła się do sekretarza K o m is ji 
In te lektualistów  K a to lick ich , 
red. Horodyńskiego, z prośbą 
o  wypowiedź.

Z  zam ieszczonej we w czora j- 
tzym  num erze „Słowa Pow ­
szechnego“  w ypow iedzi poda­
jem y  w yją tk i:

„K on feren c ja  dzisiejsza jest 
pierwszą, ogólnopolską konferen­
c ją , zwołaną przez Kom isję In te ­
lektualistów  Katolick ich  przy 
Polskim  Kom itecie Obrońców P o ­
koju. Sama Kom isja  bow iem  jest 
Instytucją młodą, liczącą zaledw ie 
t miesiące istnienia.

Skąd się w zięła  Kom isja In te­
lektualistów  Katolickich? N iew ąt­
p liw ie  spowodował Jej powstanie 
lo z w ó j sytuacji m iędzynarodow ej, 
zrodziła  ją  rosnąca groźba trzecie j 
W ojny św iatow ej i naturalny od­
ruch, naturalna potrzeba przec iw ­
stawienia się te j makabrycznej i 
potwornej groźbie. Dla tego zna­
leźliśm y się wewnątrz tego ruchu 
ipolecznego, k tóry konkretnie i 
rzeczyw iście o utrzym anie pokoju 
walczy. Znaleźliśm y się wewnątrz

polskiego ruchu obrońców pokoju, 
będącego częścią potężnego ruchu 
w alk i o pokój na całym  świecie.

Dzisiejsze zebranie ma zapo­
czątkować bardzie j stałą, skutecz­
n iej docierającą do wszystkich za­
kątków  Polski pracę K om isji In ­
telektualistów  Katolick ich , k tórej 
celem jest zgrupowanie wszyst­
kich katolików  w Polsce wokół 
najw iększego z ziemskich zadań 
współczesnej chw ili — wokó* pra­
cy dla ratowania pokoju. Kolą 
Kom is ji In telektualistów  K a to lic­
kich nie jest bynajm n iej jedno­
czenie ty lko  in telektualistów ; 
przeciw nie — kom isja nasza po­
winna stać się platform ą pracy 
wszystkich katolików , działa ją­
cych społecznie w  im ię pokoju.

N ie  może być w ątpliwości, ie  
idea pokoju, realizowana przez 
św iatow y ruch obrońców  pokoju, 
ma charakter nadrzędny i że w 
sensie doczesnym powinna Jedno­
czyć w ysiłk i marksistów i katoli­
ków  — przy pełnym  poszanowaniu 
wzajem nej odrębności.

N ic u lega w ątpliwości, że du­
chow ieństwo katolick ie 1 św ieccy 
kato licy  przez swój udział w  ru­
chu pokoju  pow inni dać bez­
w zględną odpow iedź zachodnio- 
n iem ieckim  zakusom im peria listy­
cznym oraz że stanowczym swoim 
głosem w inni przyw ołać do po­
rządku tych katolików  n iem iec­
kich, k tórzy nadużywają re lig ii 
do celów  odwetowych.

D O M IN IK  H O R O D YŃ SK I

Centralny Instytut Rolniczy

będzie koordynowal naukowe badania
z dziedziny rolnictwa

Uchwała Prezydium Rzqdu
w sprawie reorganizacji nauki ro ln iczej

W A R S Z A W A  (P A P ) .  P r e ­
zydium  Rządu pow zięło  ma o- 
statnim  posiedzeniu uchwałę w  
spraw ie reorgan izac ji nauki 
ro ln icze j.

W ykonan ie  zadań postaw io­
nych przed roln ictw em  przea 
P lan  6-letni, zarówno w  d z ie ­
dzin ie zw iększen ia produkcji 
ro lne j ja k  —  i przebudowy u- 
stro ju  ro lnego w si, staw ia  
przed nauką ro ln iczą  obow ią­
zek ak tyw nego w łączen ia  się w  
dzieło budowy podstaw  socja li­
zmu w  Po lsce Ludowej.

W  celu zapew nienia rozw o­
ju  nauki ro ln icze j i  odpo-wie- 
dniego je j  udziału w  podnie­
sieniu produkcji ro ln e j, konie­
czne je s t  pow iązan ie te j nauki 
z praktyką  rolniczą.

Zm ierza jąca  w  tym  kierun­
ku reorgan izac ja  nauki ro ln i­
cze j p rzew idu je powołanie do 
życ ia  szeregu  specjalnych in ­
stytu tów  naukowo - badaw­
czych, k tóre obejm ow ałyby swą 
działa lnością zagadnienia nau­
kow e poszczególnych dziedzin  
ro ln ictw a. Pow stan ie też  Cen-

Załam ały  się kontrataki
ł (Dokończenie ze str. 1 -e j )

N a  wschodnim odcinku fron ­
tu  w ojska ludowe, po odoarciu 
kontrataków  n ieprzy jac ie la  w  
c tre f ie  m iędzy W ondżu a w y ­
brzeżem  wschodnim, w yw iera ­
ją  silny nacisk na w ojska a- 
m erykańskie. D zięk i dokony­
w anym  tam ko lejnym  atakom, 
oddzia ły  arm ii ludowej zmu­
sza ją  A m erykan ów  do opusz­
czania dotychczasowych pozy­
c ji i przechodzenia na następ­
ne pozycje obronne.

Za pomocą kontrataków  na 
różnych  odcinkach fron tu , do­
w ództw o am erykańskie zam ie­
rza ło  odfcyskać utracony po­
przednio teren. P rób y  te  oka­
za ły  się jednak daremne i do­
prow adziły  jedyn ie do nowych 
Btrat w ojsk amerykańskich. 
Jeszcze w ieksze straty  pono­
szą  oddziały sa telitów  U S A , 
zmuszane przez A m erykanów  
do w alk i na na jbardziej zag ro ­
żonych odcinkach.

W  ciągu ostatnich dni zak ­
tyw izow a ły  się rów nież opera­
cje lotnictwa obu stron. L o t ­
nictwo om erykapskie kon ty­
nuuje barbarzyńskie bombar­
dowanie i ostrzeliw an ie spo­
kojnych m iast i  w si koreań­
skich. Lotn icy  koreańskiej a r­
m ii ludowej udziela ją  e fek tyw ­
nego poparcia w ojskom  lądo­
w ym  i zadają n ieprzy jacie low i 
dotk liw e ciosy. Lptn ietw o ame­
rykańsk ie ponosi też  niemałe 
s tra ty  od ogn ia  koreańskiej a r­
ty le r ii przeciw lotn iczej.

W ie lką  pomoc oddziałom  a r ­
m ii ludow ej okazują partyzan­
ci, napadając na kolumny nie­
przy jac ie la . u rządzając zasadz­
k i, dokonując w ypadów  p rze­
ciw ko sztabom i różnym  insty­
tucjom  na zapleczu n iep rzy ja ­
ciela.

M im o doznanej klęski do­
w ództw o am erykańskie usiłuje 
przedstaw ić sytuację swych 
w ojsk  jako  „norm alną". M ac

A rth u r ośw iadczy ł na kon fe­
renc ji p rasow ej, że „w szystko  
je s t  w  porządku". F a k ty  za­
dają jednak kłam  temu tw ie r­
dzeniu. R zeczyw ista  sytuacja 
znajduje też  w yra z  w  dalszym  
upadku ducha bo jow ego  żo ł­
n ie rzy  am erykańskich i w  
przeprowadzeniu  zm ian na sta­
nowiskach dowódców 2-ej, 7-ej 
i  24-ej d yw iz ji am erykańskiej. 
Z  d ru gie j strony dowództw o a- 
m erykańskie k ieru je  nowe si­

ły , aby kontynuować awanturę 
w ojenną w  K ore i. K o ła  rządzą ­
ce U S A  w yw ie ra ją  na sateli­
tó w  coraz to  siln ie jszy  nacisk, 
dom agając się w ysłan ia  do K o ­
re i dalszych kontyngentów  
wojskowych. Równocześnie ame 
rykańsk ie koła  rządzące forsu ­
ją  u tw orzen ie arm ii najem ni­
ków, aby  w yk orzys tać ją  p rze­
de w szystk im  do działań w o ­
jennych w  K ore i.

tra ln y  Insty tu t Ro ln iczy, k tóry  
będzie naczelną instytuc ją  
naukowo -  badawczą, nadrzęd­
ną w  stosunku do instytutów  
specjalnych. Centralny In sty ­
tu t R o ln iczy  i in sty tu ty  spe­
cja lne powstaną w  w yn iku  re ­
organ izac ji istn ie jącego dotąd 
Państw ow ego Instytu tu  N au ­
kow ego Gospodarstwa W ie j­
skiego.

Centralny In sty tu t Ro ln iczy  
będzie opracow yw ać ogólno­
k ra jow y  plan badań naukowych 
w  dziedzin ie ro ln ictw a  oraz 
koordynować prace badawcze 
roln iczych  in stytu tów  nauko­
w o - badawczych specjalnych i 
akademickich.

Do zadań C IR  należeć będzie 
tak że prow adzenie dokumenta­
c j i  naukowej i technicznej w  
dziedzin ie roln ictw a, dobór i 
p rzygo tow yw an ie  nowych kadr 
naukowych i  propaganda nau­
k i ro ln icze j. C IR  u trzym yw ać 
będzie s ta ły  kontakt z zain te­
resow anym i w  produkcji ro lnej 
resortam i i będzie b ra ł bezpo­
średni udział w  rozw iązyw an iu  
zagadnień naukowych.

N a  m ocy decyzji Prezydium  
Rządu obok pow sta łych  już w  
roku 1950 instytutów , a w ięc: 
Instytu tu  U praw y, Naw ożen ia  
i G leboznawstwa, Instytutu  
Zootechniki, Instytu tu  Mecha­
n izac ji i  E le k try fik a c ji Roln ic­
tw a  i Instytu tu  Ekonom iki 
Ro lnej, powstaną obecnie 4 no­
w e instytu ty , a m ian ow ic ie : 
1) H odow li i  A k lim atyza c ji 
Roślin, 2 ) Sadownictwa, 3 ) O- 
chrony roślin  i 4 ) Rybactw a 
śródlądowego.

In sty tu ty  specjalne prze jm ą  
odpow iednie w yd zia ły , zak łady 
i laboratoria  doświadczalne

Trwała przyjaźń z  Polską
warunkiem szczęśliwej przyszłości N iem iec
(Dokończenie ze str. 1 -e j) 
—  W  w ie lu  m ie jscow ościach  

N iem iec  zachodn ich —  m ów ił 
G ro tew oh l d a le j —  w ys ied la  
się ludność cyw iln ą  z  dzieln ic, 
przeznaczonych d la  now ych  
kon tyngen tów  w o jsk  in terw en  
cyjnych .

22 stycznia 1951 roku udał 
się A den au er do uzdrow iska  
H om burg, by  om ów ić z  gen e­
ra łem  E isenh ow erem  sp raw ę 
p lan ów  agresyw n ych  i  rem ili-  
taryzacji.

Cały  naród n iem ieck i w id z i 
ce le Adenauera . O pór p rzec iw  
ko rem ilita ry za c ji sta je  się 
n a jba rdz ie j is to tnym  i  n a jba r­
dzie j ż yw o tn ym  zagadn ien iem  
N iem iec  dnia dzisie jszego.

N aw iązu jąc do ataków  A -  
denauera przeciwko gran icy 
polsko-niem ieckiej na Odrze 
i N ys ie , G rotew ohl zacyto­
w a ł uchwały poczdamskie, w  
których rządy U S A , W . B ry ­
tanii, Z S R R  —  a następnie 
rów nież F ran c ji —  ustaliły  
gran icę polsko - niem iecką 
na Odrze i N ys ie . F ak t ten 
został później potw ierdzony 
przez w szystk ie  cz tery  rao-

hś*s świecie w ciągu <8o!>y
■ W  Czechosłowacji liczba 

członków  spółdzielni spożyw­
czych wzrosła o 400.000. Wynosi 
ona obecnie 2.000.000. Obroty 28.000 
spółdzielczych sklepów  spożyw­
czych  w yn ios ły w  1950 r. 47 m iliar 
dów  koron.

li W południowej części Indii 
,tysiące ludzi umiera z głodu. 
Szerzą się tam masowe epidem ie 
chorób zakaźnych. W  Kalkucie 
1.600 o6ób zm arło na ospę.

■  Robotn icy portow i w e Fran­
cuskiej A fry ce  Północnej odmó-

i w ili  wyładowania dostarczanych 
tam  amerykańskich m ateriałów  

j Wojennych. D okerzy A lgieru  od­

m ów ili wyładow ania broni z ok rę­
tu „Capita in  F rder\  dokerzy Ora­
nu — w yładow ania  czołgów  z pa­
rowca „T u ggu r“ .

■  Rząd Chin Ludowych  podjął 
w alkę z suszą, k tóra  pow oduje 
nieurodzaje w  zachodnich prow in ­
cjach Chin. W  w yn iku masowego 
udziału ludności w  akc ji zalesia­
nia, zasadzono ponad 2.000.000 
drzew.

■  W ydatki w  now ym  budżecie 
szwedzkim  zw iększone zostały o 704 
m il. koron, w  tym  około 500 mil. 
koron — na zbrojen ia.

carstw a. Po tw ierdzen ie  to  
znalazło  w yraz  w  jedno­
m yśln ie pow ziętym  postano­
wieniu, dotyczącym  rep atria ­
c ji  N iem ców  z ziem , znajdu­
jących się na wschód od O- 
d ry  i N ysy .
N agon ka antypolska i heca 

rew izjon istyczna, rozpętana 
przez Am erykanów , m a na ce­
lu judzenie dwóch narodów 
przec iw ko sobie oraz pogłęb ie­
n ie zależności N iem iec zachod­
nich od U S A .

—  Im pera listom  potrzebna 
je s t  nagonka przeciwko 
gran icy  na O drze i N ys ie  —  
pow iedzia ł prem ier G rote­
wohl —  poniew aż pragnęliby 
m ieć w  tym  m iejscu Europy 
za rzew ie pożogi. M y  jednak 
za rzew ie  to  zlikw idow aliśm y. 
Ł ą czy  nas z Po lską granica 
pokoju.

W sze lka  próba now ego u- 
regu low ania  te j gran icy po­
ciągn ie  za sobą nową wojnę. 
N ie  u lega w ątpliw ości, że 
w ojna taka toczyć się będzie 
na ziem i n iem ieckiej i że  w  
w ojn ie tak iej nastąpi z a g ła ­
da N iem iec.
N aród  niem iecki musi zro­

zumieć, że warunkiem  szczęśli­
w e j przyszłości i dobrobytu 
N iem iec jes t p rzy jaźń  z  P o l­
ską i pokojowe, dobre stosunki 
sąsiedzkie z Polską.

P rem ie r G rotew ohl w  zakoń­
czeniu sw ego przem ów ienia
w skazuje na to, że życzeniem  
ca łego narodu niem ieckiego
je s t  rozpoczęcie rozm ów  p rzy  
okrągłym  stole m iędzy N iem ­
cami z N R D  a N iem cam i z 
Trizon ii.

R ząd N iem ieck ie j Republik i 
Dem okratycznej uważa, że za ­
chowanie pokoju, zaw arc ie  trak 
tatu  pokojow ego, zjednoczenie 
N iem iec i w yco fan ie  w o jsk  o- 
kupacyjnych —  w szystk ie  te

p rob lem y zależne są przede 
w szystk im  od porozum ienia 
m iędzy sam ym i N iem cam i. 
R ząd  N R D  jes t zdecydowany, 
m imo stanowiska Adenauera, 
kontynuować swe w ys iłk i, by 
doprow adzić do porozum ienia.

R ząd  N ftD  pow tarza  ponow­
nie, że  w  na jbardziej ż yw o t­
nym  in teresie narodu niem iec­
k iego le ż y  utw orzenie ogólno- 
n iem ieckiej rad y  ustawodaw­
cze j w  skład, k tó re j w eszliby—  
na zasadzie parytetu  —  przed­
staw iciele N R D  i N iem iec za ­
chodnich.

—  Zwracam  się do Izb y  L u ­
dowej, —  pow iedzia ł G rote­
w oh l —  k tó re j g łos jes t w y ra ­
zem  w o li ca łego narodu n ie­
m ieckiego, by  rozw aży ła  w y ­
że j przedstaw ione . prob lem y i 
by  postanowiła, jak ie  kroki na­
le ż y  podjąć w  celu p rzyw róce­
nia jedności N iem iec i w  celu 
utrw alen ia  pokoju.

*
B E R L IN  (P A P ). Po  przem ów ie­

niu prem iera Grotewohla cdbyła 
się narada poszczególnych frak c ji 
poselskich. Następnie Izba Ludo­
w a uchwaliła apel do Bundestagu 
(parlam ent w  Bonn), w  sprawie 
utworzenia ogólnoniem ieck iej ra­
dy ustawodawczej. T reść apelu po 
damy jutro.

Państw ow ego Instytu tu  Nauko 
w ego  Gospodarstwa W ie jsk ie ­
go.

Działalność instytu tów  spe­
cja lnych będzie koncentrowała 
swe w ys iłk i w  p ierw szym  rzę ­
dzie na tem atach n a jw ażn ie j­
szych z punktu w idzenia g o ­
spodarczego op ierając plany 
badań naukowych na założe­
niach planu gospodarczego.

Zadaniem  instytu tów  specjał 
nycli będzie rów nież zak tyw i­
zow an ie mas chłopskich do 
w spółpracy w  dziedzin ie nau­
kowo - badaw czej oraz popula­
ry za c ja  na w si praktycznych 
w niosków , w yn ikających  z prze 
prowadzonych prac naukowo- 
badawczych. Prace te instytu ty  
będą p row adziły  w  oparciu o 
doświadczenia przodujących 
chłopów i robotn ików  rolnych, 
służąc jednocześnie pomocą ra ­
cjonalizatorom  produkcji ro l­
nej.

Jednym  z naczelnych zadań 
powołanych do życ ia  instytu ­
tów  specjalnych będzie w zm oc­
nienie i zacieśn ienie kontaktu 
z nauką radziecką.

R eorgan izacja  nauki ro ln i­
czej zapewnia je j w ie lk ie  m o­
żliw ości rozw oju  w  ścisłym  
powiązaniu z praktyką ro ln i­
czą i  ̂w  oparciu o przodującą 
agrob io log ię radziecką. Nauka 
roln icza  p rzyczyn i się do zw ię ­
kszenia i polepszenia produk­
cji roln ictw a, w spółdzia ła jąc 
czynnie w  przebudowie ustroju  
ro lnego w. Polsce.

Już 300
spóidz. produkcyjnych  

powstało
w woj. szczecińskim

S Z C Z E C IN  (P A P ).  W  os ta t*  
n ich  dn iach pow sta ła  w  w o jj 
szczecińskim  300-na spółdziel-4 
n ia  produkcyjna. Jest n ią  ro i-1 
n ic zy  zespół spółdzie lczy  W  
grom adzie  P rze lew ice , p o w j 
P yrzyce . Ch łop i tego  pow ia tu  
w ysu n ęli się ostatn io na je d ­
no z  przodu jących  m iejsc  w  
bu dow n ic tw ie  spółdzie lczości 
produ kcy jne j. Obecn ie is tn ie je  
ju ż  na teren ie  pow . p y rzyck ie  
go  45 zespołow ych  gospo­
darstw , z  k tórych  28 zostało 
zorgan izow anych  w  ok resie  
ostatn ich 3 m iesięcy.

SceSba
„dokształca";

policjantów
Adenauera

B E R L IN  (P A P ).  Jak donosi
agencja  A D N , do W łoch  w y ­
jech a ło  z  Bonn trzech  depu­
tow anych  zachodn io-n iem iec- 
k iego  Bundestagu w ra z  z 
przedstaw ic ie lam i m in ister­
stw a spraw  w ew n ętrzn ych  
„rzą d u " bonnskiego. D zienn ik  
„R h ein ischer M e rk u r"  donos:, 
że  p rzedstaw ic ie le  Bonn m a ją  
studiow ać w e  W łoszech  m eto­
d y  po licy jne, stosowane przez 
w łosk iego  m in istra  spraw  w e ­
w nętrznych  Scelbę.

Druzgocące orzeczenie biegłych
w procesie obszarników - sabotażystów

(D okończen ie  ze s tr . 1 -e j)  
fachowych kadr. Przeciw n ie, ad­
m inistratorzy m ajątków  utrud­
niali robotnikom  szkolenie.

Świadek W acław  Nastawski — 
pracownik majątku P N Z  zeznał, 
że gospodarstwom P N Z  dostarcza­
no n iew łaściw y sprzęt, a traktory 
przychodziły zdekompletowane. 
Zb yt późno otrzym ywano również 
nawozy sztuczne i nasiona. Brak 
kontroli ze strony b. obszarników, 
k tórzy k ierow a li majątkam i, po ­
w odow ał dalsze straty. Tak  np. w 
jednym  z m ajątków  zgniło żyto.

Zarządcy bardzo źle obchodzili 
się z pracownikam i. B. obszarnik 
Sabramowicz, k ierow n ik  jednego 
z m ajątków  PN Z , n iejednokrotn ie 
bił robotników  laską. Świadek do­
daje, że S ab nm ow icz doprowadził 
k ierow any przez siebie majątek 
do dewastacji.

W  imieniu zespołu b ieg łych  inż. 
L ichow ieysk i, wykazał, żc sabo­
tażowa grupa b. obszarników w 
zarząd i i  e centralnym  PN Z  św ia­
domie dążyła do zahamowania we 
wszystkich dziedzinach rozw oju  
gospodarstw państwowych, p izez  
co m. in. stworzyła bogaczoni 
w iejsk im  m ożliwość spekulacji.

Oskarżeni stw orzyli w  P N Z  zu­
pełny chaos, k tóry um iejętn ie 
w ykorzystyw a li dla organizowania 
sabotażu gospodarczego. W ięk ­
szość stanowisk w  PN Z  oskarżeni 
p ow ierzy li b. obszarnikom i w ro ­
gom Polski Ludow ej, a jednocze­
śnie — mimo dotkliw ego braku 
fachow ców  — nie prow adzili re­
krutacji nowych kadr spośród 
robotn ików  i chłopów, ani nie zor­
gan izowali szkolenia.

B ieg li udowodnili na szeregu 
przykładów , że oskarżeni saboto­
w ali w ytyczne polityk i państwa w 
dziedzinie zagospodarowania ziem 
zachodnich, w ysiewając różne od­
m iany zbóż w  nieodpowiednich 
warunkach glebow ych  i k lim aty­
cznych, opóźniając dostawy na­
sion siewnych i sadzeniaków do 
gospodarstw itp.

Sabotażowy charakter miała sto­
sowana przez oskarżonych po li­
tyka w  dziedzine hodow li. W

P N Z  nie było praw ie zupełnie 
przychówku inwentarza. Np. licz­
ba macior wynosiła zaledw ie 7 
tys. sztuk i przez k ilka lat nie 
zw iększyła  się. Prosięta uzyski? 
wane od tych macior nie .były w  
P N Z  tuczone, lecz sprzedawane 
bogatym  chłopom.

P N Z  — mimo, że posiadały do­
stateczną ilość pasz — nie stały 
się ni,jdy poważnym dostawcą 
mięsa na rynek, chociaż w  tym  
okresie istn iały w  te j dziedzin ie 
w ie lk ie  potrzeby. Np. w  194? r., 
gdy pod silnym naciskiem władz, 
P N Z  przystąpiły do prowadzenia 
tuczu towarowego, z 87.6F.0 posia­
danych prosiąt odstawiły ty lko  
13.296 tuczników. Zaniedbywano 
także hodow lę bydła, w  północ­
nych" rejonach kraju, gdzie z te­
go powodu zmarnowano o lb rzy­
m ie ilości paszy. Świadom ie ha­
mowano rozw ój hodow li koni io - 
boczych i owiec.

Sabotażowej gospodarce" hodo­
w lanej w  P N Z  przeciw staw ili b ie­
g li wspaniały rozw ój hodow li w  
PGR-ach, które już pod koniec 
1949 r. czy li w  niespełna roi: 
zw iększyły  pogłow ie macior o 
157,5 proc., a pogłow ie krów  o 
51 proc.

Dla dobra gospodarki w  PN Z  
należało powiększać liczbę trakto­
rów  w  gospodarstwach państwo­
wych, tymczasem oskarżeni sta­
ra li się opóźniać proces mechani­
zacji — w dodatku źle rozm iesz­
czali traktory i n ie zaopatrywali 
gospodarstw w  części zamienne do 
traktorów, przez co pewna liczba 
tych  traktorów  przez dłuższy o- 
kres czasu była n ieczyrna.

■ P raga . Tegoroczna akcja  
w czasów  m łodzieży  szkolnej 
w  Czechosłowacji obejm ie po­
nad 200.000 osób. W  roku u- 
b ieg łym  z letnich i  z im owych 
w czasów  korzysta ło  w  Czecho 
słow ^cji ponad 160.000 m ło­
dzieży  szkolnej. (

Ustanowienie stałej administracji kościelnej

zwiększy wysiłek społeczeństwa
ziem zachodnich — w dalszej pracy

S Z M E R Y  O D R Y
czone wyłącznie dla u - 
czennic i uczniów  szkól 
warszawskich. M o ie  by 
W rocław  poszedł w ślady 
stolicy? (Z e t )

A p el do Elektrowni
W czoraj odwiedziła re ­

dakcją „Szm erów ”  grupa  
studentów  w rocławskich, 
k ieru ją c  za naszym po­
średnictw em  apel do 
E lektrow ni o ośw ietlen ie  
dom ów  akadem ickich  
przy ul. Kotsisa i  S tani­
sławskiego.

S tudenci żalą się, źe ża­
rów ki w tych  domach 
płoxtą ty lk o  w dzień, na­
tom iast w ieczoram i panu­
ją  w n ich  egipskie c iem ­
ności

A  tymczasem zbliża się

sesja egzam inacyjna i stu 
denci chcą się uczyć.

A p e lu jem y  do E lektrow  
n i w rocław skiej za stu­
dentam i „Św iatła dla do­
m ów  akadem ickich  przy  
ul. Kotsisa i  Stanisław­
sk ie go "!

Dziękujem y i za to...
Niedaum o zam ieściliśm y  

w „S zm erach " nota tkę o 
n ieczy telnych  wyciągach  
z kon t sporządzanych w 
oddziale Banku N arodo­
wego we W rocław iu. Dziś 
dzie lim y się z C zyte ln i­
kam i otrzym anym  wyjaś­
n ien iem  w te j sprawie.

Jak się okazuje, Bank 
„uczy te ln ić“  tych  w ycią­
gów nie może. B o „p ro ­
wadzi księgowość przeb it­
kow ą", ta zaś n ie  daje

sobie rady „ze zbyt g ru ­
bym i kan tów kam i". D la ­
tego Bank zw rócił się do 
W ydziału T ech n ik i Ban­
kow ej w Warszawie z 
prośbą“  o dostarczenie  
kontów ek w łaściwych" .
K ied y  owe „właściwe kon  
tó w k i"  do Banku nadej­
dą — n ie  w iadomo.

Na razie w ięc n ie  pozo­
sta je nam  n ic  in n ego , ja k  
pocieszyć w łaścicieli kont, 
że gdy Wydział T ech n ik i 
Bankow ej kantów ki toy - 
kona, a Bank je  otrzym a, 
czytelność cy fr  w kontach  
n ie  będzie budzić w ątp li­
wości. O ile  oczyw iście  
kon tów ki n ie  okażą się 
za grube

Bo inacze j — n ik t na­
dal n ie  będzie wiedział, 
ja k  wygląda jeg o  konto.

(Dokończenie ze str. 1 -e j ) 
b y ła  zaś wodą na m łyn dąże­
niom rew izjon istów  niem ieckich, 
popieranych przez Watykan.

K rok  Rządu RP. w  tej spra­
w ie  przyczyn i się n iewątp liw ie 
do norm alizacji stosunków na 
ziemiach zachodnich i  położy 
kres imparialistycznym tenden­
cjom  podżegaczy wojennych i  
n iemieckiej reakcji. Nam, kapła­
nom katolickim, pracującym od 
6-cau lat na Ziem iach Odzyska­
nych ustanowienie stałej po l­
skiej administracji kościelnej 
doda bodźca do dalszej. w y tę -  
żonej pracy, d la dobra Polski 
Ludow ej.
Ks. proboszcz A P O L IN A R Y  

T A R N O G Ó R S K I z Lubniewic, 
pow. sulenciński, tak precy­
zuje swoje stanowisko:
—  Nadszedł czas likw idacji 

tymczasowości administracji ko ­
ścielnej. K ażdy  kapłan na z ie ­
miach zachodnich, pełnący np. 
tak jak  ja, obowiązki tym cza­
sowego proboszcza, chce być —  
jak to zresztą z życia w yn ika 
—  stałym proboszczem. U trzy ­
m ywanie stanu tymczasowości 
administracji kościelnej było 
oczywistym nonsensem."

Ks. F R A N C IS Z E K  J£D R Z K IE - 
W IC Z  z  Przemeszna Lubu­
skiego, oświadczył:
—  Odradzający się w  Trizon ii 

na pożyw ce rew izjonistycznej pro 
pagandy, m ilitaryzm  stenowi tak 
poważną groźbę dla pokoju świa 
towego i dla bezpieczeństwa na­
rodów, że wszyscy uczciwi lu ­
dzie na całym  św iecie stają do 
w alk i z rem ilitaryzacją N iem iec 
zachodnich. D latego też i na­
ród polski nie może tolerować 
niczego, co w  jakim kolw iek 
stopniu sprzyja tej rem ilitaryza 
cji, co w  jak ikolw iek sposób 
ułatwia reakcji niemieckiej i  jej 
protektorom  —  podsycanie n ie­
m ieckiego rewazjonizmu prze­
ciw ko Polsce.
Ks. M IK O Ł A J  M IK U T A  z Ł u ­

gów, pow. zielonogórskiego, 
mówi:
„Stan tymczasowości, a nie­

kiedy i zależności polskiej h ie­
rarchii kościelnej od kleru  n ie­
m ieckiego, podsycał rew izjon i­
styczne pragnienia duchowień­
stwa niem ieckiego i dążenia n ie­
m ieckich junkrów  -  faszystów 
do w yw ołania nowej w ojny.  ̂

Unorm owanie tego zagadnie­
nia przyczyn i się bez wątpienia

. do zabezpieczenia i  utrwalenia! 
pokoju światowego.

W kład kapłanów do pracy na 
ziemiach zachodnich jest w ie lk i
—  nie wolno go zmarnować. 
D latego chcemy mieć sw oje sta­
łe  władize kościelne oraz stałe 
diecezje. Chcemy też być pra­
w ow itym i gospodarzami parafii
—  prawdziw ym i proboszczami/6 
Ks. ILD E FO N S  M IE C Z K O W S K I

z  parafii Bojadła, pow. z ie lo­
nogórskiego, stwierdza:
„Jaiko duszpasterz katolicki, 

solidaryzuję się ze sitanowiskiem: 
Rządu odnośnie zniesienia tym ­
czasowości . L ik  w idacj a st anu , f
tymczasowości leży  w  interesie ' 
całego narodu polskiego i b e -  
dzie poważnym wkładem  w  
dzieło obrony pokoju św iatowe—

^ iPodobnie w ypow iedzieli się? 
ks. Jerzykowski z  Krzep ie!ow a*, - • 
pow. głogowskiego, ks. Kazi-t J 
m ierz Frankowski z  Żar, Bog«try 
dan Galiwko z Bobrolld w  pow #^  
Strzelce Krajeńskie, ks. Artur*-5 
M aryno wski z  Opalewa, pow# | 
świebodizińsikiego, ks. Paw eł K a r t i 
hanek ze Świebodzina, ks. Józefijj 
Szmurło z  Lubska, pow. kroś-*J 
nieńsjriego, ks. Leon  Bindera im 
Dąbrówki, pow. m iędzyrzeckie-*^ 
go, ks. Paw eł Elsner z  Tuplic wf:f 
żarskim, ks. Gustaw Cisek a » 
K o tli w  pow. g łogowskim  i  inefl*

Gospoda dla młodzieży 
szkolnej

D op iero w śio ie tlicy  na 
dw orcu Nadodrze lub w 
św ietlicy  Tow. P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckiej na 
d w o rn i Głów nym  można 
zorientow ać się, ile  m ło­
dzieży szkolnej przyjeżdża  
na naukę do W rocławia 
z podm ie jsk ich  oko lic. 
M łodzież ta „ lądu je“  w 
pieleszkach dom ow ych  
m n ie j w ięce j o  godzinie 
18-ej lub 19-ej. Przed  d ro ­
gą pow rotną przydałby 
się uczennicom  i  uczniom  
smaczny i  gorący posiłek, 
na k tó ry  n ie m usie li by 
długo czekać. Warszawa 
pomyślała ju ż  o sw ojej 
m łodzieży przy jezdnej, 
otw iera jąc specja lne go­
spody ludowe, przezna-
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Śm ie rć
znanego boksera

B Y D G O S Z C Z . 28 b. m. 
zm arł w  szpita lu  w  B y d ­
goszczy znany p ięściarz 
w a g i lek k ie j i  b y ły  rep re ­
zentant Po lsk i —  Edmund 
Sow iński.

L ig i
koszykówki

W A R S Z A W A . N iedzie lne spot­
kania w  poszczególnych Ligach 
koszyków ki przyniosły następują­
ce w yn ik i:

I  L iga
K o le ja rz  Poznań—Spójn ia Łódź 

40:37 (26:18).
W łókniarz Łódź — A ZS  Warsza­

w a  83:35 (45:7).
Spójnia Gdańsk — Gwardia 

K rak ów  56:54 (29:27).
Ogniwo K rak ów  — Stal Poznań 

37:59 (17:22).
W tabeli prowadzi nadal Spój­

nia Gdańsk natomiast poznański 
K o le ja rz  po zw ycięstw ie nad Spój 
nią Łódź w yszed ł na drugie m ie j­
sce w  tabeli, Spójn ia zaś znalazła 
się na trzecim . Poza tym  w  tabeli 
n ie zaszły żadne zm iany.

I I  L iga
Stal — Świętochłow ice — K o le ­

ja rz  Toruń 26:32 (11:12).
K o le ja rz  Ostrów — A ZS  W ro­

cław  28:40 (15:18).
AZS  K rak ów  — K o le ja rz  Gdańsk 

27:36 (19:12).
K o le ja rz  Warszawa — K o le ja rz  

K raków  55:31 (24:14).
W  tabeli I I  L ig i prowadzi nadal 

K o le ja rz  Toruń przed Ko lejarzem  
Gdańsk, K o lejarzem  Warszawa i 
K o le jarzem  Ostrów.

I  L iga  kobiet
W łókniarz Łódź — A ZS  Warsza­

w a 20:64 (7:30).
Spójnia Gdańsk—Gwardia K ra ­

ków  13:25 (2:17).
K o le ja rz  Warszawa — Spójnia 

Warszawa 21:31 (13:13).
W  tabeli n ie zaszły żadne zm ia­

ny, prowadzi Spójnia Warszawa 
przed A ZS  Warszawa i  Gwardią 
Kraków .

Słowo
Otwarcie IX Zimowych Akad. Mistrz. Świata
Sukcesy Polaków
w zawodach propagandowych

Prem ier rządu Ludow ej R e ­
publiki Rumuńskiej, dokonując 
otwarcia IX  Akademickich M i­
strzostw Świata, przekazał ze­
branym i uczestnikom pozdro­
w ienia od narodu i rządu ru -

Łyżwiarki polskie
wyjechały 
do Moskwy

W A R S Z A W A . N a  zaprosze­
n ie  W szechzw iązkow ego K o ­
m itetu  dla Spraw  K u ltu ry  F i­
zycznej i  Sportu p rzy  R adzie  
M in is trów  ZSR R , w y je ch a ły  do 
M oskw y  na k ilk u tygodn iow y 
tren ing czo łow e ły żw ia rk i w  
jeźd z ie  szybk iej K rystyn a  Sę­
dzim ir, E lżb ie ta  N iem czyk, 
Bożena Rosińska.

'K ierow n ik iem  ek ipy  jes t 
Boga jew sk i, trenerem  zaś, za­
służony m istrz sportu —  Ja­
dw iga  G łażewska.

muńskiego, podkreślaj ąc jedno- 
cześnóe w  swoim przemówieniu 
doniosłe zmaczanie zawodów w  
zacieśnieniu przyjaźni m iedzy 
narodami i w  walce o pokój.

W  defiladzie w zię ło  udział 14 
ekip akademickich, biorących

udział w  mistrzostwach, z na­
stępujących państw: ZSRR, Po l 
siki, W ęgier, Rumunii, Włoch, 
Finlandii, Norwegif, CSR, A u ­
strii, Szwecji, Anglii, NRD , D a­
nii i  Bułgarii.

Po  odegraimi hymniu rumuń­
skiego, reprezentacyjny narciarz 
Rumunii —  Sulica złożył p rzy­
sięgę w  imieniu wszystkich u- 
czesitniików mistrzostw.

Po części oficjalnej odbyły się 
zawody propagandowe, które 
przyniosły w ielk i sukces repre­
zentantom Polski.

W  slalomie brało udział po 
trzech zawodników z każdej dru 
żyny. Najlepszy czas uzyskał 
Polak Dziedzic 51 sek. przed 
Vartianenem Finlandia 52,8 sek.

Na tej samej trasie startowa­
ły  kobiety. I  tu pierwsze m iej­
sce zajęła Polka Grocholska z 
cziasem 59 sek. przed Hozerową 
CSR 1:02. Ponadfto Kodelska 
uplasowała się na 4 miejscu.

W ynik Grocho-lskiej jest lep­
szy od 12 w yn ików  uzyskanych 
przez mężczyzn.

Ze względu na niesprzyjają­
ce warunki atmosferyczne p ier­
wsze konkurencje w  ramach 
mistrzostw rozpoczną się 1 lu ­
tego br.

Pięściarze Ogniwa
przygotowują się da mistrzostw

„D ziesią tką" pięściarzy w ro ­
cławskiego Ogniwa m yśli poważ­
nie o nadchodzących m istrzo­
stwach w ydzie lonej klasy A . Jak 
nas in fo ’ ir.uje kierownik sekcji 
ob. Zięba, coraz w ięcej adeptów 
pięściarstwa uczęszcza na trenin­
g i prowadzone przez trenera Kaź- 
m ierczaka w sali szkoły przy ul. 
Now ow iejsk ie j

— Przygotow u jem y silną dru­
żynę, a co nas najbardziej cie­
szy — m ówi tiener — składać się 
będzie ona w yłączn ie z zawodni­
ków młodych. Chcąc udostępnić 
zawodnikom  nabranie odpowied­
n iej ru tyny .postanowiliśmy do 
18 lutego tj. p ierwszego spotka­
nia m istrzowskiego z świdnickim  
Kolejarzem , urządzić kilka spot­
kań towarzyskich.

Ubiegłej soboty bav.iliśm y w  
Dzierżoniow ie, gdzie pokonaliśmy 
m iejscowego W łókniarza w  sto­

sunku 15:5. W meczu, po dłużw 
szej przerw ie wystąpił Waluga, 
k tóry nic w ypadł może tak Jak 
spodziewaliśm y się. N ie  mniej Jed 
nak Rysiek trenuje i marzy o  no 
w ych  sukcesach.

W  nadchodzącą n iedzielę w ro* 
cławianie będą m ogli zobaczyó 
w  ringu Hali Ludowej pojedynek 
naszej ,,d ziesiątk i" z Siemiano­
w icką Stalą, która przy jedzie w  
najlepszym  składzie z  reprezen­
tantem Frydrychem . Guzym, 
Spałkiem i Urbaniakiem.

W drużynie Ogniwa w ystąpi 
Gądek, k tóry  skrzyżu je rękaw ic* 
z Pyką. Oprócz te j walk i, odbę­
dą się następujące pojedynki: 
Wędlocha — Zurański, Guzy —i 
Kubler, F rydrych  — Kurowski I, 
K o łodz ie j—Waluga, W eis I I—K u ­
rowski II, Spalek — Dudek, B ar 
ger — Słupski, Weis I  — Dębiń­
ski i Urbaniak — Tuchanowski.

Hokeiści Kolejarza Wrocław
na trzecim miejscu
w mistrzostwach swego Zrzeszenia

Hokeiści wrocławskiego K o le ja ­
rza odnieśli duży sukces, za jm u­
ją c  trzecie  m iejsce w ogó lno­
polsk ich  m istrzostwach Z S  K o le ­
ja rz, k tó re  odbyły się w dniach 
27 i  28 bm. w Torun iu .

W rocław ianie  
uzyskali następu 
jące w ynik i: od­
nieś li zw ycię­
stwo nad K o le ja ­
rzem  Przem yśl 
15:3 (2:0, 2:2, 11:1), 
nad Kole jarzem  
Tarnow skie G ó­
ry  9:3 (1:0, 2:0,
6 :2) oraz u leg li 
K o le ja rzow i Byd 

goszcz 2:8 (1:4, 1:1, 0:3) i  K o le ja ­
rzow i Toru ń  1:17 (1:9, 0:3, 0:5).

D o w ysokiej przegranej z K o le ja ­
rzem  T oru ń  przyczynił się w dużej 
m ierze osłabiony skład, ja k i k ie ­
row nictw o zdecydowało się w y­
stawić, m ając na uwadze roz­
gryw ki o trzecie m iejsce. Należy  
przy ty m  zaznaczyć, że był to  i

R A D I O
C ZW A R T E K , 1 LUTEGO 1951 R.: 

Program  I  
5.10 Początek audycji 5.13 Sygnał 

czasu 5.15 W iadom. por. 5.20 Kon­
cert 6.00 Progr. dnia 6.10 Wszechn. 
Rad. 6.30 Dziennik 6.45 Polska 
pieśń masowa 6.50 Gimnastyka
7.00 Muz. rozrywkow a 8.00 W iado­
mości por. 8.05 Muz. 8.55 Wszechn. 
Rad. 9.15 Muz. 9.35 „W ieś tańczy 
i  śpiewa 9.50 „Lu dzie  zza rzek i“  
10.10 Aud. dla przedszkoli 10.25 
Muz. 10.50 In form acje 10.55 Aud. 
szkolna 11.15 Muz. 11.50 Głos mają 
kob iety  11.57 Sygnał czasu 12.04 
Dziennik 12.15 Muz. 12.30 Aud. dla 
wsi 12.55 M elodie ludowe 13.25 
Program  15.30 Aud. d la św ietlic 
dziec. 15.50 Muz. 16.00 Dziennik 
16.20 Pogad. naukowa 16.30 Kom - 
poz. Tygodnia  17.05 Wszechn. 
Rad. 17.20 Z kraju  i ze świata
18.00 „D la  każdego coś m iłego"
29.00 Aud. d la m łodzieży 19.15
Aud. dla kobiet w iejskich 19.30 
Muz. 20.00 Dziennik 20.30 Chór P R  
20.50 Lekc ja  jęz. rosyjskiego 21.05 
Muz. 21.40 Wszechn. Rad. 22.02
Muz. 23.00 Ost. wiadomości 23.10 
Program  na dzień następny 23.17 
Hymn.

Program  I I  
5.10 Początek audycji 5.13 Sygnał 

czasu 5.15 Wiadomości por. 5.20 
K oncert 6.00 Wiad. por. 6.05 G im­
nastyka 6.15 Muz. 6.45 Program  
6.50 Muz. i komunikaty 7.00 Dzien­
nik 7.20 Wszechn. Rad. 7.40 Muz.
8.00 Wiad. por. 8.05 Pow ieść 13.25 
Program  13.30 Aud. szkolna 13.50 
Muz. 14.15 „U  progu nowego dn ia"
14.30 Koncert dla szkół 15.00 Muz.
15.30 Aud. dla św ietlic dziec. 15.50 
Muz. 16.20 Program  i komunikaty 
16.25 Z miasta i wsi D. Si. 16.45 
Aud. dla m łodzieży 17.00 W iado­
mości 17.05 Odpowiedzi fa li 49 17.15 
Muz. kameralna 17.45 Rad. porad­
n ik język ow y 18.00 Pogad. sr#>rt. 
18.10 Koncert Chóru P.R. 18.25 A k ­
tualia kulturalne 18.45 Nasi kores­
pondenci piszą 18.50 Aktualności
19.00 Wszechn. Rad. 19.20 Muz. lu­
dowa 19.40 Lekc ja  jęz. rosyjskiego 
19.53 Narciarskie mistrzostwa m ło­
dzieżowe Polski 20.00 Dziennik
20.30 Koncert 21.00 Aud. dla Jugo­
sław ii 21.30 Aud. dla Francji 22.00 
„U c iek in ier" 22.20 Chór i Ork. PR
23.00 Ost. w iadomości 23.10 „R o z­
m ow y m uzyczne" 23.55 Program  
na dzień nast. 24.02 Hymn.

tak najkorzystn iejszy w ynik, uzy­
skany z drużyną ligową, ponieważ 
pozostałe zespoły, k tó re  zm ierzyły  
się z toruńczykam i, przegrały j e ­
szcze w wyższym stosunku. K o le ­
ja rz  Bydgoszcz przegrał 1:18, a 
Tarnow skie G óry  1 :21 .

Zespół w rocławskich kole ja rzy  
zaprezentował się jako całość 
bardzo dobrze, dając pokaz gry  
zespołowej.

W rocław ianie g ra li w następują­
cym  składzie: Łoziński, Pasierski 
II ,  H efher, Łaba, Wrzyszcz, Sta­
chura, Jaworski, W róblew icz, Ja­
niak, W róbel, Pasierski I  i  T o ­
maszewski. N ajlepszym i zawod­
n ikam i we Tyszyslkichz spotka­
niach by li: Stachura, Wrzyszcz,
H efner i  W róblew icz.

LE K C JI francuskiego po 
taniej cen ie udzielam — 

; W rocław, ul. Sw. Jerzego 
23/5 • d  godz. 18-tej. 607

ZGUBY

P IE L Ę G N IA R K A  do S 
m iesięcznego dziecka po­
trzebna, W rocław, Ja­
gie llończyka 10 m. 4 824

SK R AD ZIO N O  książeczkę 
! wojskową, tym czasowy 
odcinek zameldowania, 
legityro. Zw . Zaw odow e­
go na nazwisko Bąkowskl 
Czesław. 622

O B W E E S Z C Z E N IĄ ______
Z A W IA D O M IE N IE

W  zw iązku  z p rzejęciem  przez B udow n ictw o 
P rzem ysłow e Z jednoczen ie N r  4 Spółdzie lń  

P racy  Bud. w e  W roc ław iu  pod nazw ą „B u d o­
w a " R ynek  8, „W spólnota  S oc ja lis tyczna" 
przy ul. J. Stalina 57 i „T em p o “  uL T. K o ­
ściuszki 117 —  w zyw a  się w szystk ich  w ie rzy ­
c ie li do zgłoszenia sw oich pretensji w  stosun­
ku do b. Spółdzie lń  w  term in ie do dnia 15 lu ­
tego 1951 r., pod adresem : B. P. Z jednoczen ie 
4, K ie row n ic tw o  G rupy B udów  N r  1 w e  W ro ­
cław iu , ul. T . Kościuszk i 117.
Po  w ym ien ionym  term in ie  żadne pretensje n ie 
będą uwzględn ione. K-203

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

ZG U BIO NO  legitym acją 
szkolną N r  16 wyd. I I I  
Gimn. — Gadżała Tadeusz 

621

ZG UBIO NO  odcinek w y ­
meldowania Białek H ele­
na, ul. Świerczewskiego 
45/11. 620

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną leg itym ację em eryt. 
N r  1090 P la tt Leokadia. 613

ZG UBIO NO  leg. Ubezp. 
Społ. na nazwisko K ry - 
stosiak Tadeusz, Zofia, 
Ryszard, Elżbieta. 612

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ny dowód osobisty w yda­
ny przez Zarząd Miasta 
Grodziska Mazow. N r  27, 
m etrykę ślubu wydaną 
urząd stanu cyw ilnego 
św. K rzyża  w  W arszawie 
na nazw isko Kurzak Jó­
ze f i Helena z W ałaziń- 
skich 604

W hoŁ ein  na Sodzie

Polska
NRD 8:3

B E R L IN . H okeiśc i polscy 
rozegra li w  n iedzielę 28 bm. o- 
słatn ie spotkanie z rep rezen ­
tacją  N iem ieck ie j R epu blik i 
D em okratycznej, zw yc ięża ją c  
8:3 (5:0. 2:1, 1:2).

PISMO UEZĄSSJ Slf
; PRACUI^MJ M 4CSSS€ZV

W -3

Sportowy płaszcz 
■tYhodai Ż.ifcia« nr  4
W -13

K an d yd atów  do zespołu „Ż y w e go  S łow a", r e ­
cy ta torów  -ek , śp iew aków  -czek, akordeonisty, 
poszukuje T ow a rzys tw o  W iedzy  Pow szechnej 
w e W roc ław iu . Zgłoszen ia  osobiste p rzy jm u je  
sekretaria t Zarządu  W o jew ódzk iego  T . W . P., 
ul. O ław ska 10/11 gm ach „C zyte ln ika*1, IV . p. 
od godz. 10— 12-ej do dn ia 5 lu tego br. K-225

1 szefa biura konstrukcyjnego, 2 starszych 
konstruktorów , 2 konstruktorów , 1 m łodszego 
konstruktora, _1 kreślarza , 1 sekreta rkę-a rch i- 
w istkę, -3 -sam odzie ln ych -ks ięgow ych , 1 tech ­
nika chem ika, 1 technika w łókn iarza , 1 tech­
nika dziew iarza , 2 m aszyn istk i zatrudni na­
tychm iast D yrekc ja  Państw ow ego  P rzem ysłu  
M ie jscow ego. Zgłoszen ia  p rzy jm u je  O dazia ł 
Persona lny p rzy  P lacu  T eatra ln ym  2, I I I - c ie  
piętro. K-218

Inż. bu dow y w zg lęd n ie  budow niczego na stan. 
Działu  prod. techn.. inż. k ie row n ików , inż. k ie ­
row n ik ów  budowy, inż. hydrau lików , m ajstrów  
budow lanych, ks ięgow ego bilansistę, starszego 
księgow ego, kier. sekc ji adm. gosp., kier. sek­
c ji zatrudnien ia (P raca  i P łaca), m agazyniera, 
re feren tk ę  personalną, m urarzy, stolarzy, c ie ­
śli, e lek trom onterów , hydrau lików , dekarzy, 
szk larzy, blacharzy, pom ocn ików  i robotn ików , 
zatrudni natychm iast w  m iejscu  i w  teren ie 
W roc ław sk i Zespół B udow n ictw a  P rzem ysło ­
w ego  D robnej W ytw órczośc i w e  W rocław iu . 
Zgłoszen ia  p rzy jm u je  Sekcja  Personalna, Wr. 
Zesp. Bud. Przem . D robnej W ytw órczości, 
ul. Ruska 47/48. K-226

| 0GŁ0SZEMB, DB0BHE 1

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną kartę pierw szej re je­
stracji w ojskow ej P rzo ­
dek Edward. 609

GOSPOSIA  z re ferencja­
m i potrzebna natychm iast 
W rocław . Grabiszyńska 
89/9 . «23

LO K A LE

PO SZUKUJĘ pokoju S 
kuchnią z umeblowaniem 
lub bez, za zwrotem  kosz 
tów  remontu. Zgłoszenia
pod „P iln e 1*. 615

O D S TĄ P IĘ  3 pok. miesz­
kanie z meblami. W iado­
mość, ul. S ienkiew icza 11  
m. 1 . 605

ZA M IE N IĘ  m ieszkanie 3 
pokoje, centrum W rocław  
— na 2 pokoje Poznań. 
O ferty  proszę k ierować 
„S łow o“  pod „Poznań ".

602

PO SZUKUJĘ 2 pokoje % 
kuchnią, dam odstępne. 
Zgłoszenia „S łow o " pod 
„Odstępne1*. 617

RÓŻNE

ZG UBIO NO : Książeczkę
wojskow ą wydaną przez 
R K U  W rocław  oraz od­
cinek zameldowania na 
nazwisko Kosobudzki Bo­
lesław, W rocław -Pilczyce, 
ul. Mączna 5. 608

ZAG U BIO NO  odcinek w y 
meldowania na nazwisko 
Ostrowska Janina w yda­
ny w  Szczecinie. 606

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny indeks W.S.H. na na­
zw isko M olenda Janina.

600

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ne zaświadczenie o zw ol­
nieniu od powszechnego 
obowiązku służby wojsko 
w ej N r SD 35148 na nazwi 
sko W ójcik  Antoni. P  42

U N IE W A Ż N IA M  za,gubio­
ną książeczkę wojskową 
N r  SE 0512315 wydaną 
przez W K R  Oleśnica na 
nazwisko W ójcik  W łady­
sław. p  41

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Zdebelak 
Jan zam ieszkały w  Olszy 
n ie Lubańskiej, wydaną 
przez RKU  Bolesławiec.

P  39

U N IE W A Ż N IA M  odcinek 
stałego zameldowania w y 
dany w  Św idnicy na na­
zwisko Jan N ieciąg. P  33

NAJSERDECZNIEJSZE 
podziękowania za troskli­
wą opiekę lekarską Dok­
torow i O rdynatorow i Ba­
za łow i Leonow i, d rog ie j 
siostrze Janesiowej Zo fii, 
k ierow n ikow i Janesiowi 
P io trow i, sekretarzow i Ha 
beli K aro low i i sanitariu 
szowi Kendzińskiemu M io 
czysławow i K o le jow ego  
Domu Zdrowia, którzy 
okazali nam w ie le  życzli­
wości pomagając w  szyb­
kim  powrocie do zdrow ia 
składają: Kosow icz Jani­
na, M ajchrzak Helena, 
Czajkowski W acław, K o ­
łodziej W alenty. K  22J

ZG UBIO NO  kartę re je ­
stracyjną R KU  Świdnica, 
dowód osobisty, zaświad­
czenie tożsamości, dowód 
osobisty Józe fy  S iw ick iej 
z domu Kiszki, znalazcą 
dokumentów proszę o  
zw rot na w ynagrodze­
niem. Julian Siw icki, 
Niemcza, Gumnicka 13.

P  40

P U N K T  usługowy arty­
stycznego cerowania 1 re­
peracji garderoby, obru* 
sów. bielizny W ykona­
nie term inowe Ceny ni­
skie Otworzyła dnia 1 
stycznia 1951 r S-nla Pra­
cy ..Nysa" W rocław, ul. 
Dworcowa 3 K 21

H A N D L O W I!

PRO JE KTO R 16 mm „S ie- 
mens“  uniwersalny, L o ­
dówka ,,Bosch‘a“  sprze­
dam. Oglądać od 17-tej, 
W -w, Prusa 43/5. 625

K U P IĘ  samochód osobo­
wy, W rocław, Trzebnicka 
58, Gospoda Wrocławska.

603

K U P IĘ  gabinet. O ferty  
„S łow o  Polskie** pod „N o  
woczesny**. 619

Ł A D N Y  piecyk kaflow y, 
p ły ty  patefonowe, albu­
my, lustro przedpokojo­
we. w ózek ręczny sprze­
dam: Now ow iejska 88/29 
oficyna. 618

DOMY. parcele! Kupno, 
sprzedaż, zamiany — 
w szystkie miasta, uzdro­
wiska — załatw ia „In fo r- 
m ator“  Kraków , Pijarska 
19. K 220

O K A ZY JN IE  sprzedam 
w ózek dziecięcy głęboki 
N A  B L IŹ N IA K I. W iado­
mość: Stalina 191/12. 616

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny rachunek na skórę, ! 
patent rzem ieśln iczy i le- I 
g itym acje  na Kaszenko 
Izrael. p  37 j

U N IE W A Ż N IA M  legitym a 
cję  M .Z.K. w olnej jazdy 
Tarsa Edward. W ałbrzych 

K  221

W O LNE PO SAD Y

Z O Z przy Państwo­
wym  Liceum Handlowym  
w e Wrocławiu, ul. Komu­
ny Paryskiej 36/38 ogłasza 
wpisy na w ieczorowe kur 
sy: 1) P ięciom iesięczny
Kurs Handlowy 1 2) P ię­
ciom iesięczny Kurs P rze­
mysłowy. W ykłady na 
kursach rozpoczynalą się 
3 lutego 1951 r. W pisy 
przy jm u je Sekretariat 
szkolny. K 201

TR ZYM IE S IĘ C ZN E  nowo­
czesne korespondencyjne

| kursy księgowości. Łódź 
— skrytka 163 K  1

Z A G IN Ę Ł A  suka w ilk ,
I jasno-beżowa, czarne u- 
szy i ogon. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem  Rynek 
7 m 5. S W idziński 611

' P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się w ilk  
m ieszany (suka) W rocław, 
ul. Sw. W incentego 45 m. 
17. Po trzech dniach prze­
chodzi na własność. 610

A.KOfTIĄIET/

Tłum aczyła  Z o fia  Łapicka 

92

157

P o  uczachańskim  am bulatorium  szp ita l w yd a ł się Iw a n ow i 
p iękną bajką. Z a jrza ł do sali op eracy jn e j i w  tow arzys tw ie  
Cbiżn iaka i S jergu tow a  poszedł na salę, gd z ie  leża ł Lośza.

—  A  ja k  kobieta  z zap a len iem  płuc, którą lec zy ł pan w  
osied lu  S łancew ym  —  spytał Chiżn iaka idąc korytarzem .

—  W yzd row ia ła  —  odpow iedzia ł Chiżniak. —  B yła  k o ­
m isja. opow iem  panu! B y łb ym  je j  da ł su lfid yny  i w yp ęd ził 
chorobę, a le w ątroba n ie  pozw ala ła . Trzeba  było  uciec się do 
u rotrop iny i g lukozy: I  serce w zm acn ia łem  naturaln ie kam ­
fo rą  i kofeiną. Słaba b^ła, kapryśna; zanim  nastąpił kryzys, 
zm ęczyła  m n ie zupełn ie p rzez te  dziesięć dn i! —  Chiżniak 
uśm iechnął się n ie bez dumy. M in ą ł bok iem  doktora, podreptał 
spiesznie w  kierunku drzw i, żeby uprzedzić n ie ludzko zm ę­
czonego chorego, iż  doktor przyjechał.

A le  Iw a n  przyśpieszył kroku  i w szed ł na salę p ra w ie  jed ­
nocześnie z  fe lczerem .

N ie  od razu  rozpozna ł z iem istoszarą z  bezsenności, w ym ę­
czoną tw a rz  Loszy. Chory  n ie przypom ina ł zupełn ie m łodzień ­
ca, k tórego  Iw ? r  leczy ł w  roku ubiegłym i na w pó ł przym kn ięte 
oczy  b y ły  zgaszone i nieruchom e.

—  Dostał zastrzyk z pantoponu przed  ob iadem  i  zdrzem - 
j ią ł  się —  rzek ł cicho Chiżniak. ---------------------

Losza drgnął i  ro ze jrza ł się. Spo jrzen ie  zatrzym ało się na 
ch irurgu i  o żyw iło  się, oczy o tw a r ły  się i  rozjaśn iły . Chory 
starał się unieść z poduszki, op iera jąc się rękam i o m aterace.

—  P rzy jech a ł pan, doktorze ! —  szepnął usiłu jąc się 
uśmiechać, a le w arg i, przyschnięte do zębów , od m aw ia ły  po­
słuszeństwa

—  Leż, leż ! —  pow iedzia ł Iw an . —  Zbadam y, ja k  się czu­
jesz. Co z tobą? No, n ie  n a jlep ie j, a le da się odrob ić —  ju ż 
o  w ie le  w ese le j rzek ł po zbadaniu. —  Jeśli trzeba  będzie coś 
pośw ięcić, to w  każdym  raz ie  n iew ie le ; trzeba będzie ampu­
tow ać palce. M oże  n ie w szystk ie. Od dużego po średni —  
tych n ie uda się uratować. Dasz je  odciąć? —  spytał Loszy.

—  N o  cóż, pan w ie  lep ie j, co trzeba —  odpow iedzia ł raź­
n ie jszy  ju ż trochę A leksy.

—  W łaśnie, ja  w iem  lep ie j. M ogliśm y się przec ież obejść 
zupełn ie bez strat. N ie  w o lno  d łużej srartekać. P rzygo tow a ć  
na w ieczór do operac ji —  zw róc ił się Iw an  do S jergu tow a.

O peracja  odbyła  się dokładn ie tak samo ja k  w  roku  ubie- 
i g łym , na te j sam ej sali, ty lk o  że chory leża ł na p raw ym  boku,
; a operow ano po lew e j stronie.

Różnica po legała  jeszcze na tym , że  Losza  znał ju ż  ko le jn e  
j etapy operac ji i przysłuchując się uw agom  lekarzy  m iał dość 
I jasny obraz zabiegu. W skutek tego  w yd aw a ło  mu się, że 
operacja  trw a  d łużej, a le gdy w  trudn iejszych  chw ilach  oga r- 

| n ia ł go strach, obserw ow ał ruchy i  przysłuch iw ał się g łosow i 
j Iw an a  i uspokajał się natychm iast. D oczekał się jednak  sw o- 
jje g o  ch iru rga! B y ł zm ęczony, straszliw ie  zm ęczony, i teraz,
| oddaw szy się pokorn ie w  jeg o  zręczne ręce. pow tarzał sam 
] sobie: „N o  tak. w ów czas popełn iłem  błąd, a 'e  potem  zrob iłem  
: wszystko, co m ogłem . On też zrob i w szystko co m oże".
I A le  b y ł tak i m om ent podczas operacji, k tórego jeden  ty lk o  
j Losza nie zauważył... S tało  się to, k iedy ch iru rg  dostał się 
' ju ż do pn ia nerw u, w yc ią ł ju ż  kaw ałeczek  z  dw om a w ege­

ta tyw n ym i w ęzłam i lęd źw iow ym i i trzym ając  go długą pin­
cetą pokazyw ał asystentow i. W  te j sam ej ch w ili w zrok  jeg o  
padł na tw arz  N ik ity , k tóry  ja k  w  czasie p ierw sze j op erac jt 
obserw ow ał stan chorego.

—  Puls? —  zapyta ł szybko Iwan.
—  Zaraz pow iem  —  odpow iedzia ł N ik ita  w zrusza jąc bez­

radn ie ram ionam i.
—  D a jc ie  szybko kam fory !
—  Dobrze — odezw a ł się N ik ita  b io rąc przygo tow aną  obok 

na stoliczku strzykaw kę.
—  Losza, Losza ! Jak się czujesz?
—  O bla łem  się potem  —  odpow iedzia ł po ch w ili chory głu ­

ch ym  głosem
—  S zybc ie j! —  popędzał Iw a n  n ie  podnosząc głosu 1 nia 

zm ien ia jąc tonu. —  B yła  dobra pulsacja?
—  T a k  —  odpow iedzia ł tym  sam ym  tonem  N ik ita  w strzy ­

ku jąc kam forę w  lew e  przedram ię.
—  Jak teraz? —  zw róc ił się Iw a n  do Loszy  i zadyspono­

w a ł: —  N ik ita , kofeina, potem  zastrzyk  z  adrenaliny.
—  L ep ie j —  odpow iedzia ł p ow o li Losza  —  ty lk o  lew a  noga 

n ie da je  spokoju.
j  O peracja  była  skończona. Loszę  odw iezion o na salę. B yt
I b lady, słaby, a le spokojny.
i —  N o  co, N ik ita?  —  odezw ał się Iw a n  ściągając gum owa 
rękaw iczk i.

| —  C iśnien ie spadło do zera, puls b y ł n iew yczu w alny.
I Chłopak b y ł ca ły  zim ny, ob la ł się potem , a le n ie tracił p rz y -  
[ tomności.
j —  O baw ia łem  się tego  —  rzek ł ch iru rg w zdycha jąc z  u l-  
I gą. —  M ożna to by ło  przew idzieć , bo był zbyt w yczerpany  
; bó lam i i bezsennością. Z  chorym i, k tórzy  m ają  w zm ożoną 
| pobudliw ość, trzeba być bardzo ostrożnym .
I (Ciem dalszy nastąpi/, j

PO TR ZE B N Y  ogrodnik 
W rocław  - Karłow ice, ul. 
Boya Żeleńskiego 26. 601

POMOC domową p rzy j­
m ie m łode małżeństwo. 
Warunki bardzo dobre. 
Piastowska 24 m. 2. 629

OD  C Z W A R T K U  D N IA  1 L U T E G O  1951 R. 
j na ekranach kin:

„S!ąsk“ i „Scala"
nowy film produkcji polskiej

„Pierwszy start*1
reżyserii Leonarda Buczkowskiego.
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Deszcz k a r
W czoraj w  godzinach ran ­

nych patrole M. O. przepro­
wadziły energiczną akcję prze 
ciw jadącym na stopniach 
tram wajów , wyskakującym  z 
wozów i nie przestrzegającym  
przepisów ruchu.

Akcja  została równocześnie 
przeprowadzona w  kilku pun­
ktach miasta i biorąc pod u - 
wagę je j pedagogiczny cha­
rakter, należy spodziewać się, 
że przyniesie oczekiwane re - 
rałtaty.

Sporo pasażerów ukaranych  
zostało mandatami karnymi, a 
ci, którzy wzbraniali się pła­
cić, zostaną ukarani w  drodze 
administracyjnej, z tym, że 
kary będą surowsze.

Wczorajsza akcja zapocząt­
kow ała szkolenie publiczności 
Wrocławskiej, korzystającej z 
komunikacji miejskiej.

Ponieważ wśród ukaranych  
mandatami są również i ucz­
niowie szkół, należało by spra­
wam i tymi zainteresować w ła ­
dzo uczelni, aby zapoczątko­
w a ły  podobne szkolenie ró w ­
nież w  zakładach naukowych.

Tuwicz.

WROCŁAW

W Brochowie i na Psich Budach
pracują Cyganie

K orzys ta ją c  z  doświadczeń 
Zw iązku  Radzieck iego, R ząd 
Po lsk i podją ł w  ub. roku ak­
c ję  osiedlania i produktyw iza- 
c ji Cyganów .

—  Co zam ierzacie robić w  
naszym  jn ie ś c ie ?  —  zap yta li­
śm y trzech  Cyganów , k tórzy  
przysz li zarejestrow ać się w  
W yd z ia le  Społecznym  M R N .

—  Jak to, Co? —  odpowiada 
na jstarszy  z nich ob. J ó z « f  
W agdan. —  Jesteśm y przec ież 
rzem ieśln ikam i. P rzy jech a li-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
4  W  salach M łodzieżowego Do­

mu K u ltu ry przy ul. K o łłą ta ja  22 
otwarta została w ystawa gazetek 
ściennych m łodzieżowych kó ł L i­
gi P rzy ja c ió ł Żołnierza. Na w y ­
stawie znajdu ją się gazetki, któ­
re  zostały w yróżn ione przez Za ­
rząd W ojew ódzk i ZM P. Za n a j­
lepszą, uznano pracę koła PZ PB  
w  Bielaw ie.

■  Ogłaszano wczoraj przez ra­
dio, że zaginął kozio ł z posesji 
p rzy  ul. D icksteina 3. Zw ierzę  w  
zakładzie używane by ło  do ce lów  
doświadczalnych 1 dotkn ięte w ło ­
śnicą (trychlnozą). W  parę go­
dzin po ogłoszeniu komunikatu 
kozła odszukano.

B N ow y  bar rybn y otwarto 
wczoraj przy ul. Gen. Św ierczew ­
skiego, w  podziem iach Grand- 
Hotelu. W  lokalu tym  w yd a je  się 
ty lko  dania barowe.

I  Zebranie Koła  M łodych P i­
sarzy odbędzie się dziś przy pl. 
Nankiera. W  program ie prelek ­
cja Czesława Hernasa o począt­
kach literatu ry średniow iecznej. 
Początek zebrania, jak  zw yk le  o 
godz 17.

^  >•,-loo-jn Kif» huki z terenu 
pl. Grunwaldzkiego. Codziennie, 
poczynając od 1 lutego w  godzi­
nach od 16 do 13 wysadzane bę­
dą w  pow ietrze partie fundamen­
tów  po b. kościele ew angelickim . 
W  czasie wyburzania, trzeba o- 
m ijać  m iejsce wybuchu w  od le­
głości 300 metrów.

E W ie lk ie  ilości dzieł nauko­
w ych  i beletrystyk i znalezicno w  
piwnicach jednego z rem ontowa­
nych obecnie budynków  przy ul. 
Kuźn icze j. P rócz książek, znale­

ziono w ie lką  ilość czrsopism 
(częściowo oprawnych) w  ję z y ­
kach polskim , niem ieckim , ukra­
ińskim, w łoskim  i rumuńskim.

g  W ielk i koncert organizuje 
2 i 3 lutego M łodzieżow y K om i­
tet Odbudowy W arszawy w  sali 
Teatru przy ul. G abrie li Zapo l­
skiej. W koncertach, k tóre roz­
poczną się o godz. 16, wezm ą u- 
dział — M arta Mirska, M ieczy­
sław Fogg, Janusz B iałoskórski i 
Chór Czejanda. K on feransjerkę 
poprowadzi H en ryk  Ł&dosz B ile ­
ty  w  cenie 5 do 20 z ł — sprzeda­
je  od dziś kasa teatiu.

B Posiedzenie w ydziału  agitacji 
i  propagandy przy zarządzie m iej 
skim ZM P  odbędzie się 1 lutego 
o godz. 16.30. Na posiedzeniu o- 
becni będą przewodniczący i k ie 
rów nicy w ydzia łu  agitacji i propa­
gandy przy zarządach dzieln ico­
wych.

H ltada K ob iet p rzy O RZZ 
przekazała na dzieci koreańskie 
kw otę 200 zł, uzyskaną z im pre­
zy  urządzonej w  dniu 21 bm.

H Zaczął działalność Oddział 
Polsk iego  Czerwonego K rzyża  na 
miasto i pow iat W rocław . Adres 
biura: ul. Bu jw ida 34, tel. 5901.

■  Od 1 lutego zm ienia PK S  
rozkład ja zdy na lin ii W rocław — 
K łodzko  O djazdy z W rocław ia o 
godz. 7.40, 10.30. 13 i 16. Ponadto 
uruchomiona będzie komunikacja 
z W rocław ia do Trzebn icy przez 
Siedlce, Skarszyn, a także lin ia 
W rocław  — Bukowice.

H R ękaw iczkę skórzaną znale­
zioną na plantach przed D w or­
cem Nadodrze, można odebrać w  
naszej redakcji.

C hociaż nie na wszystkich lin iach

Publiczność w tramwajach
zachowuje się coraz lepiej
Od pew nego czasu trw a ją  

narzekan ia  na zachow anie się 
publiczności w roc ła w sk ie j w  
tram w ajach . A b y  się zorien to­
wać, ja k  to  zachow an ie oce­
niane jes t p rzez starszych pra 
cow n ików  tra m w a jów , pytam y 
o zdan ie konduktora, ob. R o ­
mana Różnego, k tó ry  w  tram ­
w ajach  w rocław sk ich  pracu je 
od 27 m aja  1946 roku.

—  Zachow an ie publiczności 
znaczn ie się popraw iło , a le j e ­
szcze w ie le  pozostaw ia  do ż y ­
czenia. N a jw ię c e j narzekań 
słyszę z ust ko legów , obsługu­
jących  lin ię  n r 13.

—  Co jes t na jczęściej po­
w odem  scysji?

—  N a jw ięc e j b yw a  kłopotu  
z-p ijan ym i. Zw łaszcza  daw n ie j 
„za w ia n i"  pasażerow ie da w a li 
się nam  m ocno w e  znaki. J ed ­
ni c ie rp ie li po w yp itce  na 
la d m ia r  fa n ta z ji i  w yczyn ia li 
-ozm aite psikusy, inni b y li 
aczepn i i  p row ok ow a li k ló t-  
lie . Dziś, na szczęście, ta p la - 
;a p o w o li zanika.

■ —  A  dzisia j z  k im  n a jw ię ­
ce j jes t udręki?

—  N ieste ty , z  m łodzieżą , 
k tóra  stara się w yk ręca ć  od 
zap łacen ia  za bilet.

—  Jakie p rzep isy  o ruchu 
tra m w a jó w  są na jczęście j ła ­
mane?

—  Skakan ie do tra m w a ju  w  
b iegu  i w yskak iw an ie . P a le ­
n ie  pap ierosów  w  w ozach  m o­
torow ych . W ych odzen ie  t y l ­
nym  pom ostem  i w siadan ie 
przednim .

—  A le  i te j n iesforności jest 
coraz m n iej?

—  N a  ogó ł —  tak. L u d z ie  są 
ju ż  w ięce j zdyscyp linow an i. 
M n ie j w d a ją  się w  n iepotrzeb 
ne ro zm ów k i i w  k łótn ie, rza  
d z ie j posłu gu ją  się o rdynarny  
m i w yra zam i. W id zę  w  tym  
w ie lk ie  zasługi naszej prasy. 
Jeszcze ko led zy  z  13-ki i  5-k i 
czasem  się skarżą, a le  n a leży  
przypuszczać, że  na tych  l i ­
n iach nastąp i popraw a. (H .K .)

Nie nadążają obsłużyć inwalidów 
Zakłady O rtopedyczne

przy Pl. Prostokqfnym
Z ak łady  O rtopedyczne m ie ­

szczące się p rzy  pl. P ros to ­
kątnym  8, w yra b ia ją  p rotezy  
ąk i nóg, aparaty  o rtop ed y - 
zne, pasy brzuszne i  przepu 
linow e. P rzed m io ty  te szybko 

: ę zu żyw a ją  i  w ym a ga ją  czę- 
: tej napraw y.

W  zakładach praca op iera 
ę na zlecen iach  w ydan ych  
i w a lid om  w o jen n ym  przez 
/ydział P om ocy  O p iek i Spo- 
'cznej p rezyd iu m  W R N . In -  
/alidom w yk on u je  się p ro te- 
y na zasadzie sk ierow an ia  
akt. Lecz. Prac.
Państw ow a  W y tw órn ia  P ro ­

tez  jes t jed yn ą  tego  rodza ju  
na D o ln ym  Śląsku, n ic też 
dz iw nego , że  in w a lid z i z  m ia ­
sta i  w o jew ód z tw a  długo m u­
szą czekać na rea liza c ję  za­
m ów ień . N a  opóźn ien ia  w p ły ­
w a rów n ież  brak  fach ow ców , 
zw łaszcza  m ech an ików -orto - 
pedystów .

N o w o o tw a rty  punkt usłu­
g o w y  szew sko -  ortopedyczny  
spółdzie ln i im . O lg ina  p rzy  
ul. Stalina 18, w  dużej m ierze 
odciąży  W y tw ó rn ię  P rotez.

W yk on u je  on w y łączn ie  no­
w e  obuw ie ortopedyczne.

H . K .

śm y z  K rakow a  poniew aż tam  
je s t  ju ż dosyć ko tlarzy .

—  A  w ięc w asz zaw ód —  to 
kotlarstw o ?

—  T a k  —  m ów i Franciszek 
Doca, i  potrząsa kruczą czu­
pryną. —  To  ju ż nasza „ro ­
dowa tradyc ja ".

N a  pytan ie, co ich skłon iło 
do osiedlenia się, odpow iada­
ją , że m ają  dość poniew ierki. 
C ieszą się bardzo, że Rząd i 
społeczeństwo polskie jes t do­
b rze do nich ustosunkowane.

O pom ocy w ładz państwo­
w ych  m ów i nam kierown ik W y  
działu, ob. N agrod zk i:

—  Spraw ą C yganów  zajm u­
je  się bezpośrednio prezydium  
M R N , które przydzie liło  im 
w Brochow ie m ieszkania w raz 
z  m eblam i. M ieszka ją  oni nie 
ty lk o  w  Brochowie. W iększa  
grupa, zajm u jąca się kotlar-

stwem , osied liła  się p r z y  ul. 
P s ie  Budy. i  dostarcza k o tły  
dla PSS.

P r z y  okazji dow iadujem y się 
że na Psich Budach m ieszka 
m. in. J erzy  K w iek , krew ny 
ostatn iego cygańsk iego „k ró ­
la "  Rudolfa  K w ieka , k tóry  nie 
dawno og łos ił się „p rezyden ­
tem ".

P y ta m y  jeszcze o odsetek 
rzeczyw iście pracujących.

—  Z  trzech osób zam ieszka­
łych  p rzy  ul. Kaszubsk iej —  
m ów i ob. N agrod zk i —  jedna 
nie pracuje. Podobnie na 5 « -  
sóh m ieszkających p rzy  ul. Za 
lesk iego, ty lko  jedna uchyla 
się od pracy.

Jest to dowód, że jeś li stw o­
rzym y  Cyganom  odpowiednie 
warunki, m imo koczowniczych 
tradyc ji, osiedlą się i będą 
uczciw ie pracować. (W -y )

Pracownicy 
Zakładów  Motoryzacyjnych

solidaryzują sią
z postanowieniem Rządu

W e W rocław iu  odlbywagą się 
w  dalszym ciągu masówki, na 
'których robotnicy poszczegól­
nych zakładów pracy m anife­
stują solidarność z  posta­
nowieniem  Rządu w^ sprawie 
zniesienia tymczasowości w  ad­
ministracji kościelnej.

W czoraj odbyła się masówka 
w  Zakładach 'Motoryzacyjnych. 
Przodownik pracy, monter D e- 
nisiewicz, powiedział:

—  Cała Polska stanęła do od­
budowy. Robotnicy walczą o 
przedterm inowe wykonanie pla­
nów  produkcyjnych, chłopi de­
klarują nadwyżki zbożowe, a 
tymczasem W atykan przez utrzy 
m ywanie tymczasowości w  ad­
ministracji kościelnej —  pod­
ważał nasze prawo do ziemi, na 
której naród z takim wysiłk iem  
pracuje. Oświadczenie Rządu w i 
tam z prawdziwą radością. W y ­
raża ono w olę  całego narodu 
polskiego i postępowego ducho­
wieństwa.“

Gorąco pow itali zebrani w y ­
stąpienie montera Brzezińskiego, 
k tóry  w  słowach pełnych obu­
rzenia m ów ił o rew izjonistycz­
nej polityce W atykanu w  odnie­
sieniu do naszych ziem zachod­
nich.

Postawa naszego Rządu L u -

Akcja rozpoczyna się 1 lutego

Nowe karty meldunkowe
dla obywateli od lał szesnastu

Dla usprawnienia załatwiania 
wszelkich czynności meldunko­
w ych  i działalności aparatu ew i 
dencyjnego, zarządzeniem orga­
nów  administracyjnych z  dniem 
1 lutego br. wprowadza się dla 
wszystkich obyw ateli polskich, 
w  w ieku  ponad 16 lat, nowe 
karty  meldunkowe. Będą one 
m iały  _nieco odmienny charak­
ter niż dotychczasowe i staną 
się aktualnym dowodem  zam ie­
szkania, tak potrzebnym  przy 
załatwianiu najrozmaitszych 
spraw ewidencyjnych. Doku­
ment ten obyw atele powinni 
mieć stale przy  sobie i okazy­
wać na żądanie władz.

Z dniem 1 lutego urzędy ob­
w odow e rozpoczynają akcję 
przemeldowainiia obywateli i do­
konywania zapisów, w  nowych, 
jednolitych dla całego kraju, 
książkach meldunkowych.

M eldunkowi, urzędujący ^przy 
administratorach, wypełniać bę­
dą karty osobowe i karty za­
meldowania. Karta  osobowa za­
w iera  szereg pytań, zbliżonych 
do tych, które w ypełnialiśm y 
w  arkuszach spisowych. Ponad­
to wypełniane będą karty za­
meldowania. K ażdy jest obowią 
zany udokumentować dane o 
sobie (m etryka urodzin, m etry­
ka ślubu, zaświadczenie z m ie j-

Podarki odieżdżajq na Koreę

Największa ofiarność na Biskupinie
Najcenniejsze dary —  z Karłow ic

W  dniu dzisie jszym  zakoń­
czona została  w  naszym  m ie­
ście akcja zbiórki darów  dla 
dzieci koreańskich. N a jw ięk ­
szą ofiarność w yk aza ł obwód V  
na B iskupinie, a le na jcenn iej­
sze podarunki zebrano w  ob­
w odzie V I  na Karłow icach . W  
g łów nym  m agazyn ie  p rzy  pla­
cu Solnym  znajdu je się ok. 
28 tys ięcy  podarków, k tóre są 
obecnie sortowane i pakowa­
ne do skrzynek. Jak in form u­

je  nas m agazyn ier, podarki bę 
dą odtransportowane w prost 
na Koreę.

Prócz akcji „ tró jek  pokoju " 
poszczególne zak łady pracy, 
szko ły  i instytucje z ło ży ły  licz 
ne dowody sam orzutnej o f ia r ­
ności przekazując na rzecz po­
m ocy dzieciom  koreańskim  su­
m y pieniężne, uzyskane drogą 
składek, im prez i  nadobow iąz­
kow ej pracy. (A n a )

O pin ia  prezesa p lastyków w rocław skich

Taniec na parkiecie
i jego rola obecna

O tańcu ro z ry w k o w y m  m ó­
w ią  n ie  ty lk o  specjaliści. A r ­
tyśc i innych  dziedzin  sztuki 
rów n ież  m a ją  w ie le  do p o w ie ­
dzenia. O to  co usłysze liśm y 
od prezesa Z w ią zk u  P la s tyk ów  
w e  W roc ła w iu  —  A leksan dra  
S te fan ow sk iego :

—  Jestem  w ie lk im  zw o len n i­
k iem  tańca ro z ryw k ow ego  
i  m ogę o n im  m ów ić  ty lk o  ja ­
ko am ator. N ie  trzeba  bys tre­
go  obserw atora , aby  s tw ie r­
dzić, że  w  dzied zin ie  tańca 
ro z ryw k o w ego  n ie d z ie je  się u 
nas n a jlep ie j. K ażda  epoka 
w ytw arza  sw o je  w łasne tańce, 
lub na sw ój sposób in terp re tu ­
je  od ziedziczone po czasach 
daw n ie jszych . Ruch, gest, po ­
za, układ —  czy li fo rm a  ze ­
w nętrzna  tańca —• b y ły  i są 
za leżne od  w spółczesnego im  
kostium u, arch itek tu ry , z w y ­
c za jów  tow arzysk ich  i ca ło­
kszta łtu  stosunków  społecz­
nych.

D zis ie jsze  w aru n k i po zw a la ­
ją  na tan iec p rosty  i sw obod­
ny, a le  sku p ia jący w ie lk ą  
ilość osób na stosunkow o m a­
łe j przestrzen i. Jednak taniec 
sw obodny m usi b yć  rów n ocze­
śn ie harm on ijn y  i estetyczny. 
W  tańcu, tak  ja k  w  pracy, n ie 
pow inn o b yć  zbędnych  ru ­
chów . T o  ok reślen ie  nasunęło 
m i się, k ied y  szk icow ałem  
portre t przodow n ika  pracy.

K a żd y  je g o  gest p rzypom ina ł 
m i ruchy jak iegoś  tańca. N ie  
b y ły  to  jed n ak  ruchy bezce­
low e.

Tym czasem  nasi tancerze 
pa rk ie tow i u żyw a ją  w  tańcu 
zby t w ie le  n iepotrzebnych  
i  w rę cz  b rzydk ich  ruchów . Po  
prostu szarżu ją  M ożna  to  w y ­
tłum aczyć chęcią w yżyc ia  się 
w  tańcu. T rzeb a  jed n ak  p a ­
m iętać o  tym , że  w  rum bie 
czy  sam bie m ogą się w y ż y ­
w ać  M u rzyn i, d la k tórych  te  
tańce są n a rodow e i  zgodne z 
ich  tem peram entem . P o la cy  
m ogą się w yży ć  ty lk o  w  ich 
tańcu n a rodow ym  —  ogn i­
stym  oberku, czy sm ętnym , ale 
pe łnym  lu dow ych  cech po l­
skich, ku jaw iaku .

D la tego  lu dow e tańce po l­
sk ie w in n y  ja k  n a jszybcie j 
w róc ić  na nasze zabaw y. W ted y  
będziem y się w ła śc iw ie  w y ż y ­
wać, estetyczn ie tańczyć i 
m ieć ro z ryw k ę  napraw dę go ­
dną m iana ku ltura lnej. N a to ­
m iast zw o len n icy  tańców  za ­
pożyczonych  od innych naro­
dów  m uszą pam iętać o tym , 
że  chodząc w  cudzych szat­
kach, n ie m ogą się w  n ich 
czuć zb y t pew n ie i sw ojsko 
i w obec tego  n a leży  z  tych 
tań ców  korzystać u m ia rkow a­
nie.

R ozm ow ę przep row adziła  
K a ta rzyn a  Ryboń.

soa pracy iłp .), a pewne doku­
menty zostaną złożone do ar­
chiwum biura ewidencyjnego. 
D latego wskazanym jest, by  już 
dziś poczynić odpiisy takich do­
kumentów-, jaik rap. m etryk i uro 
dzenóa czy ślubu. Nieposiadają- 
cy  dokumentów będą m ogli się 
w  nie zaopatrzyć w  ułatw iony 
sposób w  urzędach stanu cy­
w ilnego lub^w Sądach.

Wprowadzenie na terenie ca­
łego kraju jednolitego dowodu 
zamieszkania, jakim  jest karta 
meldunkowa, będzie znacznym 
ułatwieniem  dla świata pracy 
w  zakresie spraw ew idencyj­
nych. W szelkie formalności za­
łatw iać będzie można u specjal­
nie do tego celu powołanych 
urzędników, prowadzących m el­
dunki.

O dokładnych terminach prze 
prowadzanej aikcid meldunko­
w ej w  poszczególnych obwo­
dach powiadom im y Czytelników 
osobno. (t t )

dowego jest słuszna. W idać Vf 
niej troskę o  ludzi peracy, troska 
o nasze państwo. (bron )

Teatry
PA Ń S T W O W A  O PER A  — godz. 19 

„Sprzedana narzeczona".
P O L S K I — godz. 19 — „H en ryk  V I 

na łowach".
K A M E R A L N Y  — godz. 19 — „Ś lu ­

by panieńskie".
M ŁODEGO W ID Z A  — godz. 19.15 

„W od ew il warszaw ski".

Wjstawy
M UZEUM  S LĄ S K IE  — „Ceram ika 

artystyczna".
Z P A P  — ul. Stalingradzka 26 —‘ 

„A rch itektu ra w nętrz i sztuka 
dekoracyjna".

P T F , ul. Stalingradzka 26 — Foto ­
gra fika  „P ok ó j zw ycięża ".

ŻYD . TOW . K U LT U R Y , ul. W łod­
kow ica 5 — „K siążka radziecka* 
polska i żydow ska".

R e p e r tu a r  k in
Ś LĄ S K  — „D ziew czę ze S łowacji'* 

(czesk.), godz. 16, 18 i 20.
S C A L A  — „Panna bez posagu** 

(radz.), godz. 16, 18 i 20.
PR Z O D O W N IK  — „Przybrana  cór­

k a " (czesk.), godz. 16. 18 i 20.
W A R S Z A W A  — „Upadek Berlina** 

(radz.), ser. II, godz. 16, 18 i 20.
PO KÓ J — „Aw antura na wsi** 

(czesk.), godz. 16, 18 i 20.
P O L O N IA —„Śm ia li lu dzie" (radz.) 

godz. 16, 18 i z20.
P IO N IE R  — „Zaczarow any świat** 

(radz.), godz. 15 i 17. Prcgram  
aktualności godz. 19, 20 i 21.

T Ę C ZA —„P ow ró t Lassie" (amer.), 
godz. 16, hi i 20.

F A M A  — „D n i i noce" (radz.). 
Czynne: czwartek, piątek i so­
bota godz. 18 i  20, n iedz gedz. 
15.30, 17.45 i 20.

R O B O T N IK  — „B itw a  o Stalin­
grad " (radz.), ser. II. C?ynne: 
środa i czwartek — godz. 19; 
piątek i sobota -  godz. 17 i 19; 
n iedziela — godz. 13, 15, 17 i 19.

F O T O PLA ST IK O N  — „W ersa l" —» 
o tw arty  od godz. 9 do 21.

OGRÓD ZO O LO G ICZNY — otw ar­
ty  od godz. 9 do 19.

N ocne  dyżu ry  n p l c k
Pod „C hrobrym ", W incentego 41. 

„  „M u rzynem " — pl. Solny 3.
„  „A n io łem ", ul. Szczytnicka 28. 

OO. Bon ifratrów , ul. Traugutta 57. 
OSTRE D YŻU R Y PO G O TO W IA : 

Szpital W ojew ódzk i (oddz. chir., 
wewn. i dziec.).

ITlouSimif, o na&zym m iaicia

Kłopoty m eldunkowe
Jestem spókojnym, prze­

strzegającym wszelkich rozpo­
rządzeń, obywatelem. Termino 
wo rejestruję swego psa, za­
wsze szczepię się przeciw ty­
fusowi brzusznemu, plącę punk 
tualnie za radio, choć od dwóch 
lat nie działa, przez ulicę prze 
chodzę tylko na skrzyżowa­
niach. Dlatego nie zdziwi się 
chyba nikt, że gdy przyjecha­
łem do Wrocławia, natych­
miast chciałem się zameldo­
wać. Poszedłem do Ratusza. W  
kasie na parterze kupiłem dwa 
formularze. Czytelnym pismem 
wypełniłem 13 rubryk (słow­
nie trzynaście).

—  Gdzie mam z tym pójść
—  zapytałem urzędniczki.

—  Do referatu wojskowego, 
do pokoju wg. swego roczni­
ka.

N a  dużej tablicy znalazłem 
swój rocznik. Pokój 81. Wsze­
dłem. Za stołami siedziały u- 
rzędniczki.

—  Pan po co —  zapytała 
jedna z nich.

—  Chciałem się zameldować
—  odpowiedziałem skromnie.

—  To nie tutaj. —  Piętro 
niżej.

Poszedłem piętro niżej. 
Po długich poszukiwaniach iv 
labiryntach 1 piętra znalazłem 
do pokoju tego nie mogłem się 
poszukiwany pokój. Niestety, 
dostać. N ie  było klamki. Dla - 
czego? —  zapytacie. Ponieważ, 
urzędniczki, które wypisują za 
śuńadczenia rejestracyjne nie 
chcą, aby im przeszkadzano. 
Po długich oczekiwaniach na 
korytarzu dostałem się wresz­
cie do środka.

—  N a  świetlicę —  otrzyma­
łem głośną informację. Zdawa 
ło mi się, że zbyt głośną.

—  Ale ja  tylko chciałem 
podstemplować. N a  górze mi 
mówiono, że załaUma się to 
bez kolejki —  usiłowałem pi'ze 
konać oporną.

—  N a  świetlicę i tam pocze 
kać —  odpowiedziała niewzru­
szona urzędniczka.

Poszedłem. Poczekałem w 
świetlicy i wróciłem do tej sa­
m ej urzędniczki.

—  Ach to pan —  przywitała 
mnie. Proszę dać blankiet.

—  Szybko podałem papier, 
zadowolony, że wreszcie zakoń 
czę wędrówkę po gmachu.

—  Nie mogę pana załatwić. 
Nie ma na blankiecie stempla 
idministratora. Proszę pi'zyjść 
jutro o ósmej rano.

t— A  nie mogła mi tego po­
wiedzieć urzędniczka na górze? 
—  zapytałem.

—  Tego nie wie —  usłysza­
łem odpowiedź. —  Następny!

(b ron )

Reperacja skarpetek
N asza  notatka pt. „Skarpet- 

k i“ , k tóra ukazała się w  ub. 
tygodniu , w zbudziła w śród 
C zyteln ików  zainteresowanie, 
wskazujące, że punkt napra­
w y  skarpetek powinien po­
w stać jak  najszybciej. W śród  
listów , popierających naszą 
in ic jatyw ę, znajduje się lis t 
Czyteln iczk i H. M., która zg ła  
sza gotowość napraw y skar­
pet.

—  Komunikuję, że pracę ta ­
ką m ogłabym  przy jąć  na 
skromnych warunkach. Oprócz 
porządnego cerowania, po tra ­
f ię  z zupełnie podartych 2 par 
skarpetek, wykonać 1 parę no 
wych.

Jak w idać w e W rocław iu  nie 
brak ludzi, k tórzy  podjęliby 
się pracować w  punkcie na­
prawczym . Zorganizow an iem  
punktu w inny się za ją ć  w ła ­
ściwe p lacówki spółdzielcze.

Czekam y na lis t  Zw iązku  
Spółdzieln i P racy.
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